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Moneta watykańska.
R z y m .  „Popolo di Roma“ donosi: 

Jeżeli uzyskane przez nas wiadomości 
są ścis łe  to państwo papieskie p rzysta­
l i  do emisji monet już w początku 
drugiego półrocza bieżącego roku. Pa- 
Dież P iu s  XI dotychczas skrupulatnie 
ho zawarciu paktów Laterańskich z 
Błochami, akcentował wszystkie oz­
naki suwerenności Stolicy Apostolskiej 
* do takich należy i emisja monet. Mo­
nety te, wykonane według rysunków 
Artysty Mistruzzi'ego z mennicy Pań­
stwowej włoskiej, będą nosiły na jed­
nej stronie podobiznę Piusa XI, a z 
drugiej herb i klucze oraz rok emisji. 
System monetarny będzie dziesiętny. 
Ĵ k zresztą miało to już miejsce za 
Pontyfikatu Piusa IX, który wprowa­
dził w 20 roku panowania (1866) dzie­
siętny podział monetarny. (PAT.)

Prezydent Mościcki jedzie do 
Częstochowy.

W a r s z a w a .  Dnia 27 bm. P re ­
zydent Rzeczypospolitej z małżonką 
Jjdaje się samochodem ze Spały do 
Częstochowy celem zwiedzenia klasz- 
Wu Jasnogórskiego. Panu Prezyden- 
tęAvi towarzyszyć będą ks. prałat Bo- 
^nek, kapelan przyboczny Prezyden-

Rzeczypospolitej, płk. Fyda, zast. 
szefa gabinetu wojskowego, dr. Sko­
wroński, zastępca szefa kancelarji cy­
wilnej, radca Michał Mościcki, do­
wódca O. K. Łódź. gen. Małachowski, 
do w. garnizonu częstochowskiego ge- 
i^rał Dąbkowski, wojewoda kielecki 

aciorkowski oraz adiutanci. (PAT.)

Narady nad konkordatem.
W a r s z a w a .  Dnia 22 bm. mini­

ster W. R. i O. P. przyjął na dwugo­
dzinnej audjencji ks. biskupa Prze- 
^dzickiego, jako przewodniczącego ko­
misji episkopatu, powołanej dla przy­
gotowania z rządem dodatkowych 
l'kładów, przewidzianych w konkorda- 
c‘e, zawartym z Stolicą Apostolską.

^oseł niemiecki konferuje z ministrem 
Zaleskim.

W a r s z a w a .  W  piątek o godz. 
}2.30 minister spraw zagranicznych 
Oleski przyjął posła niemieckiego w 
Warszawie Rauschera. (PAT.)

Pod polską banderą.
G d y n i a . 50 palaczy i stewardów 

’̂ rodowości polskiej przyjęto na statki 
po lon ia11. Kościuszko, i Pułaski. Dnia 
S  bm, statek Pułaski odjechał do 
gdańska po pasażerów do Finlandii 
,e-zcze pod banderą duńską. Poświę- 
~enie i podniesienie bandery, polskiej 

statku Polonia odbędzie się w 
'orwszych dniach maja. (PAT.)

Czechosłowacja przyjmuje uchwały 
haskie.

y R r a g a. Rada ministrów po wy- 
yńchaniu sprawozdania wiceministra 
? raw zagranicznych zaaprobowała 
R y sk ie  porozumienie w sprawie od- 
u- ?d°wań wschodnich i upoważniła 
. ‘bistra Benesza do podpisania poro- 
Urhierua. (Pat.)

Watykan a ruch wolnościowy w Indiach
W a t y k a n .  Stolica Apostolska, 

jak się dowiadujemy, śledzi bacznie 
ruch niepodległościowy, rozpoczęty w 
Indjach przez Gandhi’ego, zwłaszcza 
w związku z tern, co dotyczy Kościoła 
katolickiego. Sfery watykańskie, do­
skonale poinformowane o sytuacji, oba­
wiają się, że wszelkie zmiany dotych­
czasowego ustroju w Indjach mogą od­
bić się ujemnie na obecnych prawach 
społecznych katolikowi Tych ostat­
nich niewielu jest w  Indjach, lecz mo­
gą oni być zagrożeni w swej wierze

przez rozpowszechnienie zasad moral­
nych i Społecznych, stworzonych przez 
mahometanizm, a wręcz przeciwnych 
zasadom religji katolickiej. Nie cho­
dzi tu o przeciwstawienie się odru-‘ 
chowu niepodległościowemu, gdyż Ko­
ściół katolicki nie sprzeciwia się zrea­
lizowaniu dążności wolnościowych na­
rodów, ale jedynie o możliwe zapobie­
żenie niebezpieczeństwu, wypływają­
cemu z pewnych tendencji tego odru­
chu. (Pat.)

Ł6di wita Prezydenta Rzeczypospolite!.
Ł ó d ź. Prezydent Rzplitej opuścił 

w piątek o godz. 10.40 Spałę, udając 
się samochodem na uroczystości, zwią­
zane z otwarciem szpitala okręgowe­
go Związku Kas Chorych w Łodzi.

Przejazd Pana Prezydenta ze Spa­
ły do Łodzi odbywał się wśród wiel­
kich owacyj mieszkańców' okolicznych 
powiatów, którzy gromadzili się 
wzdłuż drogi, aby oddać hołd pierw­
szemu Obywatelowi Rzplitej.

Na granicy województwa łódzkiego 
powitał Prczvdenta Rzplitej wojewoda 
Jaszczołt. Entuzjastyczne przyjęcie 
zgotowała dostojnemu gościowi lud­
ność Rudy Pabianickiej, która zebrała 
się tłumnie przed brama triumfalną, 
wznosząc powitalne okrzyki. Od gra­
nicy miasta Łodzi ulice, któremi prze­
jeżdżał orszak Pana Prezydenta, za­
legły rzesze wielotysięczne mieszkań­
ców. Mimo feryj świątecznych mło­
dzież szkolna tworzyła szpalery, ob­
rzucając kwiatami samochód Pana 
Prezydenta. Chwilę wjazdu Pana Pre­
zydenta Rzplitej w  mury miasta ob­

wieściły gwizdy syren fabrycznych 
oraz bicie dzwonów kościelnych.

Przed gmachem nowowybudowa- 
nego szpitala przy ulicy Zagajnikowej 
ustawiły się poczty sztandarowe orga- 
nizacyj i związkowi w hallu zaś ocze­
kiwali na przybycie Najwyższego Do­
stojnika przedstawiciele duchowień­
stwa wszystkich wyznań, władz, są­
downictwa, delegacje miejscowego spo­
łeczeństwa, światasHoilturalnego, pra­
sy i t. d.

O godz. 12.30 samochód Pana P re ­
zydenta stanął przed gmachem szpi­
tala. Pan Prezydent wysiadł z samo­
chodu i przy dźwiękach hymnu naro­
dowego, przeszedł w towarzystwie 
ministra Prystora, gen. Małachow­
skiego i wojewody Jaszczołta przed 
frontem kompanji honorowej 28 p. 
Strzelców Kaniowskich. Przed gma­
chem szpitala przywitał Głowę Pań­
stwa prezydent miasta Ziemięcki, w y­
rażając radość, że uroczystość dzisiej­
sza da sposobność pokazania Prezy­
dentowi Rzolitej doniosły dorobek spo­
łeczny m. Łodzi.

Pielgrzymka polska do Kartaginy.
W  piątek o godz. 9-ej wieczorem 

odjechała z Katowic pociągiem po­
śpiesznym pielgrzymka polska na kon­
gres eucharystyczny do Kartaginy. 
W w'ycieczce bierze udział około 150 
osób, w  tern znaczny procent ducho­
wieństwa ze wszystkich części Polski, 
z ks. biskupem sandomierskim Kubi­
ckim, który wieczorem odprawił w ko­
ściele N. M. P. w Katowicach nabo­
żeństwo na intencję pielgrzymki.

Z pielgrzymką spotka się w Rzy­
mie w dniu 2 maja Prymas Polski ks. 
kardynał dr. Hlond, oraz kilku pol­
skich biskupów. Z Rzymu pielgrzym­
ka uda się do Neapolu, skąd okrętem 
wyjedzie do Afryki, gdzie przybędzie 
7 maja. Powrót do Katowic nastąpi w 
dniu 16 maja.

Pielgrzymów żegnała liczna publicz­
ność z JE. biskupem śląskim dr. Lisie­
ckim na czele.

Nowy nuncjusz w Berlinie.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Nowy nun­

cjusz papieski Cesare Orsenigo, na­
stępca kard. Pacelkego przybył w pią­
tek do Berlina, celem objęcia swego 
stanowiska. Na dworcu powitali no­
wego nuncjusza biskup berliński, dr.

Schreiber, przedstawiciele rządu, oraz 
duchowieństwo. Na powitalną prze­
mowę szefa protokołu, dr. Tattenbacha, 
odpowiedział nuncjusz w języku nie­
mieckim.

Pięciolecie prezydentury Hindenburga.
B e r l i n .  Z okazji upływającego w 

sobotę 5-lecia urzędowania Hindenbur­
ga na stanowisku prezydenta Rzeszy 
niem., mennica pruska wybiła medale 
pamiątkowe z bronzu. srebra i złota.

Prasa niemiecka poświęca obszerne 
artykuły Hindenburgowi, podkreślając, 
wysokie zalety jego charakteru i po­
czucie obowiązku wobec państwa.

Frazesy a czyny.
Zdawałoby się, że w tak ważnym 

momencie, jak wybory do Sejmu Ślą­
skiego, osoby i ugrupowania, zwalcza­
jące rząd, wysuną pozytywny program 
na przyszłość, mogący uleczyć trapią­
ce nas bolączki. Tymczasem -jedynem 
hasłem opozycji jest usunięcie obecne­
go systemu rządów na Śląsku.

Jak sobie wyobraża opozycja osią­
gnięcie tego celu, niewiadomo. Statut 
autonomiczny nie przewiduje takiej 
możności, by sejm mógł uchwalić vo- 
tum nieufności wojewodzie. Wojewo­
dę mianuje Prezydent Rzeczypospoli­
tej na wniosek prezesa rady ministrów 
i przed temi instancjami jest on w y­
łącznie odpowiedzialny. Jak długo po­
siada ich zaufanie, tak długo pozostać 
może na swem stanowisku, bez wzglę­
du na to, jak sejm odnosi się do niego.

Jedyną możliwość posiada sejm, 
mianowicie utrudniać działalność wo­
jewodzie przez odrzucanie jego wnio­
sków lub skreślanie pozycji w budże­
cie przez niego opracowanym. Zapo- 
mocą tego systemu może sejm za­
ostrzyć stosunek swój do wojewody 
i doprowadzić do starć, które alflo 
zniechęcą wojewodę do dalszej pracy, 
i skłonią go do dobrowolnego ustąpie­
nia. albo spowodują rozwiązanie 
sejmu.

Doświadczenia niedalekiej prze­
szłości wskazują na to, że wojewoda 
Grażyński nie należy do tej kategorji 
ludzi, których zniechęcają przeciwno­
ści. Poświęca on wszystkie siły pracy 
dla Śląska, pomimo stawianych mu 
przeszkód, a dodatnie wyniki jego w y­
siłków wskazują na to, że droga, po 
której kroczy, jest celowa. W dziedzi­
nie politycznej wyniki te uwidaczniają 
się we wzroście poczucia polskości, 
czego wyrazem jest coraz większa 
ilość dzieci, wpisujących się do szkół 
polskich. Poza tern wybory komunal­
ne ujawniły niezwykle pocieszający 
fakt zmniejszania się wpływów nie­
mieckich.

Gdyby tylko te dwa fakty stanowi­
ły sukces wojewody Grażyńskiego, to 
wystarczyłyby one do uważania jego 
rządów za dodatnie. Ale także w in­
nych dziedzinach poszczycić się może 
dr. Grażyński, takimi sukcesami, jakich 
bezskutecznie doszukiwalibyśmy się, w 
okresie systemu, w którym pierwsze 
skrzypce grała dzisiejsza opozycja. 
Jeśli więc dr. Grażyński słusznie uwa­
żać może swą dotychczasową pracę za 
skuteczną, w takim razie niewątpliwie 
nie będzie widział powodu do ustępo­
wania przed wolą tych. którzy kryty­
kują jego działalność nie dlatego, że 
ona jest złą, lub że ich projekty byłyby 
lepsze, lecz dlatego, że nie chce być 
narzędziem w ręku ambitnych je­
dnostek.

To jest jedyny powód, dla którego 
opozycja zwalcza wojewodę Grażyń­
skiego. Bo chyba sama nie wierzy w 
to, by z chwilą jego ustąpienia zmieni­
ły się stosunki na Śląsku na lepsze i 
znikły wszystkie bolączki. Największą 
naszą bolączką jest bezrobocie, świę- 
tówki i niskie zarobki. Chyba tylko



ktoś bardzo  naiw ny może łudzić się, 
że g d y b y  ustąpił dr. G rażyński,  a na 
jego miejsce p rzyszed ł  m ąż zaufania 
o. Korfantego, u s ta ły b y  p rzy czy n y , 
k tó re  w y w o ła ły  zastój w  przem yśle  
i w z ro s ły b y  zarobki. T e  p rzy czy n y  
leżą n ietylko poza sferą w p ły w ó w  je­
dnostki. S ą  one w ynik iem  całego splo­
tu w y d a rzeń ,  n iezależnych naw et od 
rządu centralnego, a tern mniej w oje­
w o d y  śląskiego. P rz y te m  znany jest 
aż nadto dobrze stosunek p. K orfan te­
go do przem ysłu , aby  m ożna mieć złu­
dzenia, że będzie on dąży ł do uszczu­
plenia pensji rozm aitych  generalnych  
i n iegeneralnych dy rek to ró w , oraz

zmniejszenia dochodów  akcjonarjuszy  
poto, b y  robotnik miał w iększy  z a ­
robek.

Te m otyw y , jakimi kieruje się opo­
zycja. są  dla w o jew ody  G rażyńskiego  
tym  w iększym  pow odem  do trw an ia  
p rzy  d o ty ch czaso w y m  system ie. A s y ­
s tem  ten —  to p o zy ty w n a  p raca  
uw ieńczona czynami, b ęd ąca  p rz ec iw ­
staw ieniem  frazesów , jakimi operuje 
<->pozvcja. W  tej p ra c y  znajdzie 
dr. G rażyńsk i poparcie olbrzymiej 
w iększości społeczeństw a, k tóre  nie 
dopuści do tego, b y  trybuna  sejmu ś lą ­
skiego s ta ła  się te renem  do utrudniania 
w ydajne j p racy  dla dobra Śląska.

! Przegląd polityczny s
Przebieg Zjazdu Nauczycieli.

W aln y  zjazd T o w a rz y s tw a  N au czy ­
cieli szkół średnich i w y ższy ch ,  k tó ry  
o d b y w a  się w  G dańsku w  10-tą rocz­
nicę zjednoczenia M ałopolskiego T. N. 
S. W . ze S to w arzy szen iem  N auczycie l­
s tw a  Polskiego, dzia ła jącem  na terenie  
b. K rólestw a Polskiego, rozpoczął się 
w dniu 23 bm. od posiedzeń plenarnych  
poszczególnych sekcyj. W  dniu 24-go 
bm. rozpoczął się w a ln y  zjazd nabo­
żeńs tw em  odpraw ionem  przez  ks. N a­
górskiego.

O brady , k tóre  w  tym  dniu odby­
w a ły  się w  wielkiej sali gdańskiego 
dw oru  zagaił o godz. 11-tej rano  p re ­
zes T o w a rz y s tw a  prof. Sierpiński, w i­
tając zeb ranych  gości i delega tów  kół, 
oraz  podkreślił jub ileuszow y ch a rak te r  
tego u roczystego  zjazdu. M ów ca  w e ­
zw ał obecnych  do uczczenia zm arłych  
przez  pow stan ie  w  ciągu ostatniego 
roku cz łonków  T o w a rz y s tw a .

Następnie w ygłoszono  sze reg  p rz e ­
mówień pow italnych. P rezy d ju m  zja­
zdu przes ła ło  P . P rez y d en to w i R ze­
czypospolitej Polskiej te legram  ho ł­
downiczy. Zjazd obecny  był bardzo  
licznie obes łany  przez de lega tów  kół 
T o w a rz y s tw a  Nauczycieli Szkół W y ż ­
szych w  liczbie p rzeszło  250 p rz y b y ­
łych z najdalszych n aw e t  k rańców  
Rzeczypospolitej.

W  p rze rw ie  obiadowej delegaci 
zwiedzali m iasto pod w odzą  k ierow ni­
ków. w yznaczonych  przez  za rząd  ko ­
ła gdańskiego. Posiedzenie popołudnio­
w e, k tó re  rozpoczęło  się o godzinie

5.30 w ype łn iła  dyskusja  nad re fe ra ta ­
mi, w ygłoszonem i na posiedzeniu ran- 
nem.

Skutki draźiiw ości niemieckiej.
Odm ów ienie przez  Niemcy sw ego 

głosu pan Q uesnay, k tó ry  został 
obrany  w Bazylji d y rek to rem  ge­
neralnym  Banku W y p ła t  M iędzynaro ­
dow ych, w y w o łu je  obszerne k o m en ta ­
rze w  prasie, k tó ra  widzi w  tern do­
w ód w zm ożen ia  się p rąd ó w  nacjonali­
s ty czn y ch  w  Niemczech. Ten gest  z łe ­
go hum oru delegacji niemieckiej pisze 
„Le P e ti t  P a r is ien “ p. Bourgues — nie 
rokuje nic dobrego dla p rzy sz ły ch  s to ­
sunków  m iędzy dłużnikami a jego w ie ­
rzycielami. Mieliśmy p raw o  po kon­
ferencji w Hadze oczekiw ać ze s tro n y  
R zeszy  niemieckiej bardziej u g odow e­
go nastroju. Spodziew ać się należy, że 
na p rzysz łość  dr. Luther, k tó ry  — jak 
wiadom o —  jest  jednym z tw ó rc ó w  
L o carn a  nie będzie kon tynuow ał nie­
pożądanych  tradycy j  dr. Schachta , a 
racze j będzie się od nich coraz  bardziej 
odw racał.

D oniosłe m iędzynarodowe spraw y  
robotnicze.

Na porządku  dziennym  48-ej sesji 
rady  adm inistracyjnej M iędzynarodo­
w ego  B iura P ragy . k tó ra  o d b y w a  się 
w  P a ry ż u  w  dniach od 24 do 29 k w ie ­
tnia, znajduje się około 15 sp raw . R ada  
zbada  m. in. sze reg  sp raw o zd ań  w  
spraw ie  s to sow ania  ośmiu konw ency j 
m iędzynarodow ych , do tyczących  p ra ­
cy, k tóre  obowiązują od 10 praw ie  lat 
i m ogłyby  stać  się przedm iotem  pro­

pozycji co do ich rewizji. S ą  to kon­
wencje, k tó re  d o tyczą  8-godzinnego 
dnia p racy  w  p rzedsięb io rs tw ach  p rz e ­
m ysłow ych , minimum wieku, z ezw a la ­
jące na dopuszczenie dzieci do prac  w  
dziedzinie p rzem ysłu , p racy  nocnej k o ­
biet w  przem yśle ,  p ra cy  nocnej dzieci 
w  przem yśle , za trudnienia kobiet p rzed 
i po porodzie, bezrobocia, um ieszczania 
m a ry n a rzy  oraz minimum wieku, ze ­
zw alającego  na dopuszczenie dzieci do 
prac na statkach.

Ponad to  rada  będzie musiała o k re ­
ślić w arunki,  w  jakich M iędzynarodo­
w a  Konferencja P r a c y  p rzys tąp i do 
drugiej dyskusji nad problem atami 
morskiemi, k tó re  om aw iano poraź  
p ie rw szy  w  październiku ubiegł, roku. 
Rada ro z w aży  rów nież  prośbę W . M. 
G dańska  o przyjęcie  go do M iędzyna­
rodow ej Organizacji P rac y .  W reszc ie  
rada  przyjm uje do wiadom ości rapo rty  
i sp raw ozdan ia  różnych  komisyj, jako- 
też  raport  d y re k to ra  M iędzynarodo­
w ego  B iura P rac y .  N akoniec rada  za j­
mie się różnemi kw estjam i n a tu ry  ad ­
m inistracyjnej i budżetow ej.

IV2 miljona dolarów rocznie w ynoszą  
płace urzędników Banku W ypłat Mię­

dzynarodow ych.
O rgan izac ja  w e w n ę trz n a  B anku 

W y p ła t  M ięd zy n aro d o w y ch  p rzew i- 
* duje rozdzielenie całego personelu 

B anku na 4 klasy. Do p ie rw sze j  w e j­
dzie p rezes  M ac G arrah  i jego zas tęp ­
ca osobisty  F rase r .  Do drugiej k lasy  
w ejdą  d y rek to r  genera lny  Q uesnay  i 
kontroler genera lny  dr. Hulse, pełnią­
cy  jednocześnie funkcje zas tępcy  d y ­
rek to ra  generalnego. N astępną kate-  
gorję p racow ników  s tanow ią  d y re k to ­
rz y :  sek re ta rz  genera lny  Pilotti, szef 
depart.  L okato  M arcel van Zeeland 
(brat P a w ła  van Zeeland, w iceguber-  
na to ra  B anku Belgijskiego) oraz szef 
depa rtam en tu  łączności z bankam i cen­
tralnemu To ostatnie stanow isko  jest 
chw ilowo nie obsadzone ze względu 
na to, że p. Siepmann. k tó rem u zostało 
zaofiarow ane, nie mógł obecnie opu­
ścić Banku Angielskiego. C z w a r ta  k a ­
tegoria  obejmie szefów  sekcyj admini­
stracyjnej, rachunkow ej i innych. Kie­
row nic tw o  sekcji g iełdow ej p o w ierzo ­
ne p rzedstaw icie low i Japonji. p ra w d o ­
podobnie obejmie je p. T ak izaw a. J e ­
żeli to będzie możliwern, p rezes  i d y ­
rek to r  gene ra lny  p rzep ro w ad zą  w  c ią ­
gu p rzysz łego  tygodnia  z w ym ienione- 
mi pow yżej osobami n a rad y  nad o rg a ­
nizacją instytucji i p rzy s tąp ią  do anga­

żow an ia  personelu. W  sk ład  z a rz ą d 11 
B anku wejdzie m aksim um  20— 30 osou 
plus personel pomocniczy — d ak ty le - 
grafki, bucha lte rzy  i t. d. Da to  w  o g o l' 
nej liczbie 70— 80 osób. Stosunkowo 
tak  n iew ielka liczba współpracownikom 
pozwoli na znaczne oszczędności ' \  
porów naniu  z sumami, p r z e w i d z i a n e j  
na B ank  w  planie D aw esa  w  suiWe 
1.500.000 do larów  rocznie. P re z e s  Ba1)' 
ku om ówi na  p rzysz łe j  sesji kwesj°
w y n ag ro d zen ia  współpracowników-
Naogół pobory  w  Banku W y p ła t  Mi?' 
d zy n a ro d o w y ch  będą mniej więcej j '  
kie, jak p racow ników  Ligi Narodów- 
jednak nieco niższe, niż przewiduj0 
plan D aw esa .

Zagadnienie rolne w e  Francji.
K w estja  rolna jest od sze regu  D 

przedm iotem  ożyw ionej dyskusji na I3' 
m ach p ra sy  francuskiej. Zagadnienie t° 
pow sta ło  po wojnie, gdy  okazało  się,(' 
jednej s trony , że p rz ew aż a jąc a  czesC 
zab itych  dotknęła  ludność wiejską, a 2 
drugiej, że młodzież zaczę ła  t łu m n i  
opuszczać wieś, g a rn ąć  się do miasta- 
W y n ik ły  z tego liczne n iedom agano 
dla ro ln ic tw a francuskiego, k tó re  sp° ' 
w o d o w a ły  pow stan ie  p rzed  paru  dnia' 
mi nowej g ru p y  ag rarne j  w  łonie de' 
pu tow anych  Izby. Nie jest ona jeszcZ0 
bardzo  liczną, lecz o trzym anie  manda) 
tów  przez kilku depu tow anych , k tór j  
kandyda tow ali  pod jej hasłem  w  c z a j  
ostatnich dopełniających w y b o r ó w -  
św iad czy  o za in teresow aniu , jak1? 
w zbudza  ona w śró d  ludności wiejskie?

B. m inister W ik to r  Boret,  o b e c j  
p rezes  s to w arzy szen ia  dla popierani? 
ro lnictwa, t łum aczy  na łam ach  dzie,r 
nika „Le M atin“ p rzy czy n y ,  k tó re  d° ' 
p row adz iły  do u tw orzen ia  n o w e j  
s tronnic tw a. P o w s ta ło  ono na p o d ł o j  
n iezadow olenia ludności wiejskiej, k t j  
ra  uw aża, że in te re sy  jej nie są dos° 
energicznie bronione w  par lam enc10. 
Celem jej jest p rzep row adzen ie  zdrO' 
wej polityki rolnej, k tó ra  polegać b?' 
dzie na podziale ziemi m iędzy  pracom ' 
n ików  rolnych, o par tym  na s łuszny0’1 
i sp raw ied liw ych  zasadach , obdarzątd3 
ziemi p racow nikam i w zam ian  ty°?V 
k tó rzy  ją opuścili i dali się zman)lC 
sztucznem i rozkoszam i życ ia  miejsk>e' 
go. w y tw o rzen ie  odpow iadających  wra' 
runków  w spó łczesnym  s to s u n k o j  
m iędzy  właścicielami i dzierżaw ca)1? 
w reszc ie  polepszenie losu robotniku" 
rolnych.  .

Rozpow szechniajcie nasza gazetę!

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
P o w ieść  francuska.

^8) — o— (Ciąg dalszy.)

P o tem  nastąp iła  cisza. W szy s tk o -D o b rze  n a d ­
staw ia ł uszu, jakby  oczekując jakiegoś znanego mu 
zdarzenia.

Istotnie, w tern sam em  miejscu zaczę ły  się po­
ruszać kamienie. W s z y s tk o - D o b r z e  zaszczekał 
bardzo  cicho. Nagle, nad jego głową, odsunął się je­
den kamień.

Jednym  skokiem zniknął w  o tw orze .
— O, panie W szystko -D obrze !  — rzekł głos 

dziecka. —  Jak  się pan m a i czemu pan nie przyby ł 
w c zo ra j?  W ażn e  za jęcia?  Space r  z H o n o ry n ą?  
Ach, gdybyś  mógł mówić!... A p rzedew szystk iem  
z o b a c z y m y . . .  /

C ała  d rżąca  W ero n ik a  pochyliła się nad o tw o­
rem. C zy  to by ł głos jej s y n a ?  Napróżno p róbo­
w a ła  zobaczyć. Mur by ł szeroki i w e w n ą trz  było  
ciemno. Ale s ły sza ła  w szystko .

— No — pow tórzy ło  dziecko — dlaczego Ho- 
noryna nie przychodzi mnie uw oln ić?  Dlaczego 
jej tu nie p rzy p ro w ad z isz?  T y  mnie tu przecież 
odnalazłeś! A dziadzio musi być zaniepokojony 
moją nieobecnością. Ale ty  nigdy nie zmieniasz 
zdania, p ra w d a ?  W szys tko -D obrze  i coraz lepiej!

W ero n ik a  nie rozumiała! To  by ł F ranciszek  
— ale m ówił tak, jakby nie wiedzia ł o niczem, co 
się stało. C zyż  pamięć jego nie zachow ała  nic z tych 
czynów, dokonanych w  napadzie sza łu ?

— Tak. to był napad szału —1 m y ś h ła  W e ro n i­
ka — ach, Franciszku!

D rżąc s łuchała tych  słów, k tóre  mogły p rz y ­
nieść jej tyle radości lub rozpaczy.

C zy  zam kną się za nią ciemności, czy wzejdzie 
dzień s łoneczny?

—  No tak — m ówiło dziecko — zgadzam y się, 
W szystko-D obrze .  Tylko udowodnij mi to! Ża­
dnych nowin o dziadku i Honorynie mjmo tych środ ­
ków  porozum iew aw czych ,  jakie ci kazałem  p rze ­
nieść. Żadnych nowin od Stefana. Gdzież on je s t?  
Gdzie jego zam knęli?  Może um iera  z głodu! No, 
odpowiedz! gdzie zaniosłeś w czora j b iszkop ty?  
Ależ co ci je s t?  Czem u tak  p a t rz y sz ?  C hcesz iść?  
Nie? W ięc co?

Dziecko umilkło, potem rzekło szep tem :
— P rzy szed łeś  z k im ś?  T am  ktoś  je s t?
P ies  zaszczekał głucho. Nastąpiła cisza. 
W zruszen ie  W eroniki było tak  silne, że zda­

w ało  się jej, że Franciszek  musi s łyszeć bicie jej 
serca.

— To ty, H onory no?
Cisza.
P o w tó rz y ł :
— Tak, to t y . . .  Dlaczego nie o dpow iadasz?  
Jak ieś  błyski rozjaśniły  um ysł W eroniki, gdy

dowiedzia ła  się, że Stefan jest rów nież  uwięziony. 
Niejasne przypuszczenia p o w s taw a ły  w niej. I po- 
za tem  — jakże się oprzeć! T o  syn do niej mówił! 
Jej syn!

S zep n ę ła :
— Franciszku  . . .
— W ięc k to ?
— Przy jac ió łka  Honoryny.
— Ja jej nie znam ?
— Nie, ale jestem  i tw oją  przyjaciółką. 
Zaw ahał się. C zy żb y  nie d o w ie rza ł?
— Ale dlaczego H onoryna nie p rz y sz ła?  
W eron ika  zrozum iała  natychm iast,  że jeśli jej

przypuszczenia  by ły  słuszne, to nie m ożna było 
jeszcze pow iedzieć dziecku p raw dy .

O dpow iedzia ła  w ięc :
— H onoryna  w róc iła  z p o d r ó ż y . . .  potem od­

jechała.
S zukać  m nie?
— Tak, tak... Myślała, że w as  uprow adzono 

z Sarek, ciebie i S tefana.

— A dziadzio?
— Też pojechał, ze w szystk im i mieszkańca*111 

w yspy.
— Ach, w ciąż  ta  historja trumien i k rzvży !
—  W łaśnie  to. P rzypuszcza li ,  że zniknięcie W3' 

sze jest początkiem  . . .
—  Ale pani?
— Ja  znam H onorynę oddaw na. P rz y b y ła 11; 

z nią z P a ry ża ,  by odpocząć w  S arek . Nie ma111 
pow odu w y jeżdżać  stąd. Zabobony nie p rze r3' 
żają mnie.

Dziecko umilkło. Te odpowiedzi w y d a w a ły  11111 
się n iew ystarcza jące .

— P ro szę  pani, muszę coś powiedzieć . . .  CH0  ̂
już od 10 dni jestem  zam knię ty  w  tej celi. P ie r ' ' )  
szego dnia nie s ły sza łem  nikogo. Ale od prze01' 
w czora j  co rana o tw ie ra  się w środku d rzw i okie3) 
ko i kobieca reka  dopełnia mego zapasu w ody.
ka kobiety... Więc... rozumie pani...

—  P rzypuszczasz ,  że kobieta  ta, to ja?
— Tak... M uszę to  p r z y p u s z c z a ć . . .
— P o zn a łb y ś  rękę  tej k o b ie ty ?  .
— No, pewnie! jest sucha, chuda i ż ó ł t a . . -
— Oto moja ręka  . . .
P odsunęła  rę k aw  sukni i w łoży ła  gołe

w  otwór.
— O, to nie tę rękę  w id z ia łe m . . .
I dodał szep tem :
— Jak a  piękna!
W ero n ik a  poczuła, że ujął ją rękami. ZaW°
— Czy to być  może! czy to... być... może. 
O drw ócił rękę i pa trząc  na dłoń szepnął-
— Jes t  ta  rysa... biała...
W ó w c z a s  W eron ika  p rzypom nia ła  sobie

szczegół z pam iętnika Maroux.
Czuła, jak u s ta  dziecka do tknęły  się jej ręki ^  

przód łagodnie, potem  coraz goręcej. Uczuła 
na dłoni. Szepną ł:

— O, m a t k o . . .  m am o naidroższa . - - mamo**
nastąpi*

i - o ł a ’  ■

te11

m a m o , (Ciąg dalszy
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Wspomnienie św. P a ­
wła od Krzyża.

SŁOW.: BOGUFAŁ.

Jutro poniedziałek, 28 kwietnia: 
św . P aw ła  od Krzyża, wyznawcy, 
* 1694, t  1775.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.29, o godz. 18.55 
K s i ę ż y c a  „ 4.06, „ „ 17.34

Długość dnia 14.26.
Jutro Nów księżyca o godz. 17.8‘23“ 

^ierścieniowate zaćmienie słońca, u 
'•as niewidzialne.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  poćhmur- 
"o, wiatr, skłonność na deszcz. — J u ­
t r o :  wiatr, deszcz.

— Odroczenie służby wojskowej 
Uczniów rzemieślniczych lub w przed­
siębiorstwach przemysłowych. W  okól­
niku do wojewodów ministerstwo spr. 
Wewnętrznych wyjaśnia, że termina­
torzy w  rzemiośle t. zw. uczniowie u 
hiajstrów lub w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, albo odbywający nau- 
;;e w  handlu na podstawie zaw artych  
pisemnych umów o naukę, powinni do­
uczyć do podania o odroczenie zaśw iad­
czenia o odbywaniu nauki rzemiosła 
I b  nauki w  handlu wydane przez za- 
s'żąd właściwego cechu rzemieśl. lub 
forporacji przemysłowej, o ile przem y­
słowiec, udzielający nauki jest człon­
kiem cechu czy też korporacji. W  
•Kzeciwnym razie zaświadczenia takie 
'' ydają w  wypadkach nauki rzemieśl­
niczej, — zarząd izby rzemieślniczej, 
%ś w  wypadkach nauki handlu — za- 
Ząd izby przemysłowo-handlowej. Za­
świadczenia takie mają być potwier­
dzone u terminujących w przemyśle 
przez instruktora korporacji i cechów 
iL,b przez wydział przem ysłow y dane- 
tc województwa, u odbywającego na-
l{^ę w  handlu — przez właściwą wła- 
('Zę przemysłową. W  braku cechów 
r2emieślniczych albo korporacyj p rze ­
mysłowych, lub o ile izby rzemieślni­
k a  lub przemysłowo-handlowa nie 
:2iałały na terenie odnośnym,, za­
świadczenia takie powinien wystawić 
"'struktor korporacyj lub właściwa 
Władza przemysłowa. Takie zaświad­
czenia w ystaw ia  władza przem ysłowa 

instancji, a potwierdza władza prze- 
, ' słowa wojewódzka. Jeżeli poboro- 
ł ""nj pr zvshjp-ipV prawo odroczenia 

. ’Użby wojskowej-' z dwóch tytułów 
,°Wnoczcśnie, w tedy  w podaniu winno 
?Wć oznaczone w sposób w yraźny  
. jakiego tytułu odroczenie ma być 
^zielone. Wymienionej kategorji po­

lania należy wnosić najpóźniej do 1-go 
L,Dca.

*  W sprawie przedłużenia okresu
IjPrawniającego bezrobotnych do po- 
r erania zasiłków. W związku z wczo-

24 notatką, dotyczącą bezrobot- 
0LCh> donosimy, żc przeprowadza się 
u ? Cn' c rejestrację tych bezrobotnych, 
?.°f2y tryli uprawnieni do pobierania 
rk ' łk u  przez 13 tygodni, a którym  za- 
 ̂ Rdzenie p. ministra przedłuża zasiłki 

te 17 tygodni; co zaś do przedłużenia 
terminu narazie nic nie wiadomo.

*, Szkoła polska na Śląsku. Od nie- 
r, Jb ię tnych czasów mieszka na Gór- 

Śląsku lud polski. Także przed 
\vj światową, za czasów pruskich 
s^.^kszą część ludności Śląska Opol- 
]̂_e2o stanowili Polacy, a jednak na 
^sku Górnym nie było ani jednej pol­

skiej szkoły, ani w jednej uczelni nie 
uczono religji w  języku polskim. W ia­
domo także, żc chociaż dzieci polskie 
uczęszczały do szkół niemieckich, nie 
mogły później zdobyć lepszego stano­
wiska, a urzędy państwowe były dla 
narodowo uświadomionych Polaków 
zupełnie zamknięte.

Dopiero z chwilą przejęcia Śląska 
przez Polskę stosunki uległy zmianie. 
Upośledzany dotąd lud polski stał się 
gospodarzem we własnym  kraju, a ję­
zyk polski stał się językiem państw o­
wym. Dziś wszędzie w  każdęj gminie 
znajduje się szkoła polska. Po skoń­
czeniu tej szkoły mogą przejść dzieci 
do gimnazjów, a stąd do uniwersyte­
tów polskich. W  ten sposób przed 
każdem dzieckiem stoją otworem 
wszystkie stanowiska i posady. Już 
obecnie tysiące śląskiej młodzieży 
kończy gimnazja, oraz studjuje na uni­
w ersytetach i w  wyższych zakładach 
naukowych w Poznaniu, Krakowie 
i W arszawie.

Szkoła polska na -Śląsku nie tylko 
troszczy się o rozwój umysłowy dzie­
cka, ale s tara  się także uprzyjemnić 
i ułatwić mu życie. Ochronki i przed­
szkola opiekują się naszą dziatwą już 
w  okresie przedszkolnym. Dla dzieci 
ubogich rodziców prowadzi akcję do­
żywiania, rozdziela się podarki na 
gwiazdkę i przy przystępowaniu do 
Komunji św. W  okresie wakacyjnym  
dziatwa korzysta z wypoczynku na 
świeżem powietrzu na kolonjach let­
nich,'półkoloniach, w  drużynach Jor­
danowskich. Co roku też urządza 
nauczycielstwo z dziećmi szkolnemi 
pouczające wycieczki do różnych miej­
scowości. Nauczycielstwo polskie 
opiekuje się dziatwą szkolną. W  każ­
dej szkole znajdują się biblioteki, każda 
też niemal szkoła posiada własne ra- 
djo.' P rz y  szkołach istnieją pracownie 
przyrodnicze. Dziewczęta uczą się go­
spodarstwa domowego.

Nic więc dziwnego, że szkoła pol­
ska cieszy się uznaniem całego społe­
czeństwa. Rodzice polscy tłumnie za­
pisują swe dzieci do polskiej szkoły 
powszechnej. Ale ten obowiązek winni 
spełnić w szyscy  polscy rodzice. W pi­
sy szkolne o.dbywać się będą w tym 
roku od 1 do 8 maja. Należy spodzie­
wać się, że wszystkie polskie dzieci 
zostaną zgłoszone i zapisane do pol­
skiej szkoły.

Z Katowickiego.
Katowice. ( U w i a d o m i e n i e . )  

W  dniu 26 kwietnia o godz. 5 po po­
łudniu odbędzie się posiedzenie sekcji 
pochodowej komitetu uroczystości 3-go 
Maja w  sali wVdziału powiatowego 
w gmachu starostwa, przy ulicy M ar­
szałka Piłsudskiego w Katowicach, na 
które zaprasza się przedstawicieli 
wszystkich związków i organizacyj.

— ( W ł a m y w a c z e  p r z e d  s ą ­
d e m .)  W  roku 1928 i 1929 dokonano 
szereg włamań w Katowicach i okolicy, 
między innemi do firmy Urbańczyk 
w  Katowicach oraz do składu towarów 
kolonialnych Lehmanna w Siemiano­
wicach. W łam yw acze przywłaszczyli 
sobie środki żywnościowe, tytoń, pa­
pierosy, ubrania, bieliznę i w yroby że­
lazne. Łup złodziejski sprzedano w 
większej części po bardzo niskich ce­
nach. Policja wyśledziła sprawców. 
W  mieszkaniu Paw ła  Bogdańskiego w 
Siemianowicach znaleziono część sk ra­
dzionych towarów. Wspólnikami Bog­
dańskiego byli Oton Karkoszka, Paw eł 
Głąb i Alfons Stopa z Siemianowic. 
Spraw ców  kradzieży osadzono w wię­
zieniu sądowem w Katowicach. 
W  tych dniach odbyła się rozprawa 
sądowa, Podsądni nie chcieli przyznać 
się do winy, lecz świadkowie zeznali 
obciążająco. Trybunał wydał nastę­
pujący w yrok: Paw eł Bogdański za 
kradzież z włamaniem w trzech w y ­

padkach 1 rok i 3 miesiące więzienia, 
Alfons Stopa w dwóch wypadkach 11 
miesięcy, Oton Karkoszka 5 miesięcy, 
Paw eł Głąb 4 miesiące więzienia.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Z mieszkania Teodora Felkela w  Kato­
wicach przy  ulicy Marjackiej 35 skra­
dziono żelazną kasetkę, zawierającą 
około 6000 złotych gotówki, 6 s rebr­
nych łyżeczek do kawy, pierścień zło­
ty  z niebieskim kamieniem, zegarek 
męski złoty, książeczkę oszczędnościo­
wą miejskiej kasy  oszczędności na su­
mę 5000 zł, opiewającą na nazwisko 
Felkel Marja oraz książeczkę oszczęd­
nościową tej samej kasy na sumę 5000 
złotych na nazwisko Felkel Teodor, 
dalej poświadczenie „Stadtische Spar- 
kasse — Gleiwitz41 na sumę około 1500 
marek i kilką listów hipotecznych, 
z których jeden opiewał na kwotę 45 
tysięcy złotych. W  toku dochodzeń od­
naleziono w lesie w Muchowcu rozbi­
tą kasetkę i różne dokumenty, które 
spraw ca wyrzucił, zabierając jedynie 
gotówkę i biżuterję.

Zawodzie w Katowickiem. ( B u ­
d o w a  s z k o ł y . )  Miejski urząd bu­
dowlany wr Katowicach rozpisał w 
tych dniach roboty budowlane celem 
budowy nowej szkoły powszechnej 
w  Zawodziu. Oferty należy złożyć do 
5 maja.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( W p i s y  s z k o l n e . )  

W pisy do gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego, gimnazjum klasycz­
nego i gimnazjum żeńskiego w  Król. 
Hucie odbędą się od 1 maja do 20 
czerwca br. w dyrekcjach tych gimna­
zjów, w  godzinach przedpołudniowych, 
mianowicie: w  gimnazjum m atem a­
tyczno - przyrodniczem od godz. 11.45 
do 12.45, w  gimnazjum klasycznem od 
godz. 12 do 13, w gimnazjum żeńskiem 
od godz. 8 do 13. Celem zapisania ucz­
nia do zakładu winni rodzice przynieść 
do dyrekcji t rzy  świadectwa: 1. ostat­
nie świadectwo szkolne, 2. świadectwo 
urodzenia, 3. świadectwo szczepienia
ospy.

Z Swietochlowickiego.
Świętochłowice. ( R u c h  b u d o ­

w l a n y . )  W  miesiącu marcu roku bie­
żącego w ydano urzędowo zezwolenia 
na budowę trzech nowych domów, 
4 przebudówki i 6 nadbudówek już 
istniejących domów. Policja budowla­
na odebrała w  tym samym czasie 5 
jednopiętrowych domów i jeden 2 pię­
trowy. W  domach tych znajdą po­
mieszczenie 22 rodziny.

Zgoda w  Świętochlowickiem. (Z p a- 
r a f j i . )  Odpust przypadający w tutej­
szej parafji na 11 maja przekłada się 
na dzień 18 maja z powodu w yborów 
do sejmu śląskiego.

— ( O b c h ó d  ś w i ę t a  n a r o d o ­
w e g o . )  Dnia 14 kwietnia odbyło się 
zebranie komitetu obchodu święta na­
rodowego w dniu 3 maja w  Zgodzie 
pod Świętochłowicami. Do komitetu 
należą członkowie zarządów poszcze­
gólnych miejscowych tow arzystw  
i związków, mianowicie: Józef T w ar­
doch — prezes T. C. L. i Zespołu to­
w arzystw , Orlewicz i Kansy —_ kie­
rownicy szkół, Świętek — Związek 
Powstańców, Sztefkowa — T ow arzy­
stwo Polek, Dropała — Narodowy 
Związek powstańców i byłych żołnie­
rzy, W aw rzynkow a — Katolickie To­
w arzystw o Polek, Wiśniewski — Tow. 
gimn. „Sokół“, Ryszard Twardoch — 
tow arzystw o śpiewu, Majewski — 
straż pożarna, inżynier Styliński — 
harcerze, inżynier Dadler — koło p rzy ­
jaciół harcerstwa, Nocoń — kapel­
mistrz huty Zgoda, Antoni Staś — 
skarbnik T. C. L., Szafranówna i Maj- 
dakówna — nauczycielki z ochronki. 
Do honorowego komitetu obchodu 
3 Maja zostali wrybrani: naczelnik
gminy Polak, dyrektor huty Myciński. 
ks. proboszcz Śliwka i starszy inżynier 
Rzeszotarski. Program  obchodu świę­
ta narodowego w dniu 3 maja jest na­
stępujący: dnia 2 maja wieczorem 
o godzinie 7 capstrzyk orkiestry hut-

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń,
skłonności do udaru  i a taków  apoplektycznych na­
tu ra ln a  w oda gorzka Franciszka-Józefa zapew nia ła­
godne w ypróżnienie bez nadw yrężan ia  się. Nau­
kow e spostrzeżen ia  kliniczne p rzy  chorobach naczyń 
k rw ionośnych dow iodły, że osobom  w sta rszym  
w ieku w oda gorzka Franciszka-Józefa oddaje nie­
ocenione usługi. Żądać w ap tekach  i drogerjach.

niczej, o zmierzchu palenie sobótek na 
górze Hugona. — W  dniu 3 maja: go­
dzina 6 pobudka, godzina 8 zbiórka na 
dziedzińcu szkoły, godzina 8.30 nabo­
żeństwo, po nabożeństwie pochód 
przez kolonję Drzymały, kolonję Klary 
i Hugona, następnie ulicami: W irecką
1 11 Listopada. Koniec pochodu na 
dziedzińcu szkoły, gdzie® naczelnik 
gminy wygłosi okolicznościowe prze­
mówienie. Po południu o godzinie 1.30 
w ym arsz dzieci szkolnych na boisko, 
gdzie odbędzie się koncert. Dzieci 
szkolne wykonają różne gry. Godzina 
4 po południu koncert. Wieczorem za­
bawa na sali oberży hutniczej. Zabawą 
kieruje inżynier Dadler.

Hajduki Wielkie w Świętochlowic­
kiem. ( O k r o p n y  w y p a d e k  d z i e ­
cka . )  W  podwórzu ulicy Krakowskiej 
124 w Hajdukach Wielkich wydarzyło  
się godne pożałowania nieszczęście. 
Pięcioletnia Helena Stefanides została 
przyciśnięta do muru częścią wozu 
rolniczego. Nieszczęśliwe dziecko do­
znało śmiertelnych obrażeń. Śmierć 
nastąpiła podczas transportu do lecz­
nicy.

— ( Z e b r a n i e  k o m i t e t u  b e z ­
r o b o t n y c h . )  W  ubiegłym tygodniu 
odbyły się zebrania komitetu bezrobot­
nych i komitetu ratunkowego dla bez­
robocia z udziałem burmistrza Grzesi­
ka i ks. proboszcza Czempiela. Uchwa­
lono w ydać  odezwę do społeczeństwa 
z prośbą o pomoc materjalną dla ro­
dzin bezrobotnych. Właściciele domów 
będą przy ściąganiu komornego zbie­
rać dobrowolne datki. Burmistrz G rze­
sik zobowiązał się w  imieniu gminy 
podwyższyć sumę przeznaczoną dla 
kuchni bezrobotnych. P rzy  dalszej dy­
skusji wyłoniły się 2 żądania pod adre­
sem głównego komitetu ratunkowego 
w Katowicach: 1. aby główny Komitet 
ratunkowy w Katowicach wziął w  
swoje ręce inicjatywę dobrowolnego 
opodatkowania wszystkich zarobkują­
cych bez wyjątku, proporcjonalnie do 
dochodu, na rzecz bezrobotnych na ca­
łym terenie województwa śląskiego: 
2. aby główny Komitet w  Katowicach 
wyjednał od wielkiego przemysłu w ę ­
glowego kontyngent węgla dla rodzin 
bezrobotnych ze względu na brak m a­
teriału opałowego.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  
Stowarzyszenie młodzieży polskiej w  
Łagiewnikach przedstawi w  niedzielę 
27 kwietnia na sali oberżysty Szalonki 
po raą  ostatni sztukę sceniczną pod ty ­
tułem „Tajemnica ofiary mszy św .“. 
Na poprzednich przedstawieniach sala 
była przepełniona publicznością, a bi­
lety wszystkie sprzedane, co świad­
czy, że publiczności podoba się w y ­
mieniona sztuka. Początek punktual­
nie o godzinie 7 wieczorem. P rzeds ta ­
wienie dla dzieci odbędzie się również 
w niedzielę 27 kwietnia, lecz o godzinie
2 po południu.

Szarlej w Świętochłowickiem.‘( B i ­
j a t y k a . )  Wilhelm Flak z Piekar, R y ­
szard Schneider oraz bracia Jan i F ran­
ciszek Ciepła wstąpili do szynku w 
Piekarach. Po ukończonej pijatyce w y ­
wiązała się sprzeczka na ulicy w  Szar- 
leju. Podczas bójki Wilhelm Flak zo­
stał pchnięty nożem w głowę. O bi­
jatyce uwiadomiono policję.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( P o b ó r  r e k r u t a . )  

Komisja poborowa będzie czynna w 
Pszczyńskiem od 2 maja do 22 czerw ­
ca. Stawić winien się rocznik 1909. 
Pobór rocznika 1909 odbędzie się: 
w P s z c z y n i e :  Dom Ludowy 2, 5, 
6, 7, 8 i 9 maja br. dla Pszczyny i oko­
licy; I m i e l i n  : rest. p. Szewczyka 13, 
14, 15, 16 i 17 maja dla Imielina i oko­
licy; B i e r u ń  S t a r y :  rest. p. Gorno-



ł y  19, 20 i 21 m aja  dla B ie ru n ia  i o k o ­
l icy :  T y c h y :  re s t .  p. B rzósk i  23. 24,
26, 27 i 28 m aja  dla T y c h  i o k o l icy :  
M i k o ł ó w  : res t .  p. Kiehla 30, 31 m a ja  
i 2, 3, 4, 5. 6. 7, 10. 11. 12 i 13 c z e r w c a  
dla M ik o ło w a  i o k o l i c y : W a r s z o w i ­
c e :  re s t .  p. Ś led z io n y  16. 17, 18, 20 
I 21 c z e r w c a  dla W a r s z o w ic  i okolicy . 
D nia  23 c z e r w c a  br. o d b ęd z ie  się d o ­
d a tk o w y  p o b ó r  dla c a łe g o  p o w ia tu  w  
„P o lsk im  D o m u  L u d o w y m "  w  P s z c z y ­
nie.

M ik o łó w . ( O d p u . s t . )  W  niedzielę, 
27 k w ie tn ia  o d b ęd z ie  sie w> tu te jsze j  
parafji  św . W o jc ie c h a  d o ro c z n y  o d p u s t  
p a ra f ja ln y .  K ościół św . W o jc ie c h a  w  
M ik o łow ie  n a le ż y  do n a js ta r s z y c h  ko ­
śc io łó w  n a  Ś ląsku .  g d y ż  z o s ta ł  zb u d o ­
w a n y  w  ro k u  1222.

W y r y  w  P s z c z y ń s k ie m .  ( S k u t k i  
p ę k n i e c j a  r u r y . )  W  tu te jsze j  fa­
b r y c e  c h em iczn e j  p ęk ła  r u r a  k o n d e n -  
z a to ra .  W y b u c h  uszk o d z i ł  zn aczn ie  
w e w n ę t r z n e  u rz ą d z e n ie  fa b ry k i .  O d ­
ła m e k  r u r y  z r a n i ł  d w ó c h  ro b o tn ik ó w .  
J e d e n  z nich n a z w isk ie m  Jan  G old  
z Ł a z isk  zm ar ł ,  robo tn ik  L u d w ik  M ar-  
k ie la  z W y r ó w  z o s ta ł  o d s ta w io n y  do 
leczn icy .

W a r s z o w ic e  w  P s z c z y ń s k ie m .  
( N i e s ł u s z n a  n a p a ś ć . )  „ O s ła w io ­
n y "  K ustos  p o d a ł  w  sw o je j  gazec ie ,  że 
kam ień  w ę g ie ln y  pod  n o w ą  sz k o łę  w  
W a r s z o w ic a c h  p o św ię c i ł  p a s to r  e w a n ­
gelicki.  T w ie rd z e n ie  to  je s t  zupe łn ie  
n ie p ra w d z iw e ,  k ła m s tw e m .  P r a w d ą  
n a to m ia s t  jest,  ż e  p o ś w ię c e n ia  k a m ie ­
nia  w ę g ie ln e g o  p o d  sz k o łę  k a to l ic k ą  w  
W a r s z o w ic a c h  do k o n a ł  w  u b ie g ły m  
ro k u  N a jp rz e w .  ks. b isk u p  dr. L is ieck i 
a to  z okazji  b y tn o śc i  sw o je j  w  W a r ­
sz o w ic a c h ,  a b y  udz ie lić  św .  S a k r a m e n ­
tu  B ie rz m o w a n ia .  T o  te ż  n ie  m o że  b y ć  
m o w y  o p o ś w ię c e n iu  s z k o ły  p rz e z  p a ­
s to r a  ew a n g e l ic k ieg o .  K ła m s tw o  Ku- 
s to s o w e  z o s ta ło  zu p e łn ie  s tw ie rd z o n e .  
Z a p y ta ć  ty lk o  w y p a d a ,  w  kogo  chc ia ł  
on u g o d z ić ?  Jeże li  w  m ie jsco w eg o ,  
z a s łu ż o n e g o  i b a rd z o  łu b ian eg o  p r o b o ­
szcza ,  ks. p r a ł a t a  M iczki, to  m y li  się 
b a rd z o .  M y  pa ra f jan ie ,  k tó r y c h  k s iąd z  
p r a ł a t  M. od  p r z e s z ło  30 la t  p ro w a d z i  
p r a w d z iw ie  po o jc o w sk u ,  p r z e c iw k o  
tej n apaśc i ,  jak o  ub liża jące j  s z la c h e t ­
nej osob ie  n a s z e g o  ks. p r a ł a t a  p r o t e ­
s tu je m y .

I  Rybnickiego.
R ybnik. ( A r e s z t o w a n i e . )  H e ­

lena  C ichoń  z. R y d u ł tó w ,  la t  17, z o s ta ła  
a r e s z to w a n a  pod  z a rz u te m  k ra d z ie ż y  
d ro b iu  n a  s z k o d ę  s ie ro c iń c a  w  R y b ­
niku.

—  ( P r z e d  ś w i ę t e m  3 - M a  j ą.) 
Z in ic ja ty w y  T o w a r z y s t w a  C z y te ln i  
L u d o w y c h  w  R y b n ik u  z a w ią z ą j  się na 
p o c z ą tk u  k w ie tn ia  m ie js c o w y  K om ite t  
o b ch o d u  ś w ię ta  n a r o d o w e g o  w  dniu 
3 m aja .  Na cze le  k o m ite tu  s tan ę l i :  s t a ­
ro s ta  W y g le n d a ,  b u rm is t r z  W e b e r ,  
p re z e s  s ą d u  sęd z ia  S to d o la k ,  k o m e n ­
d a n t  g a rn iz o n u  m a jo r  O kóln ick i i śc is ły  
k o m ite t  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i p r z y ­
sposo b ien ia  w o js k o w e g o .  O p r a c o w a ­
nie s z c z e g ó ło w e g o  p r o g r a m u  p o w ie ­
rzo n o  kom isji  sp o r to w e j ,  p o ch o d o w e j ,  
w ie c z o rn ic o w e j  i p ro p a g a n d o w e j .  P r z y  
tej sp o so b n o śc i  k o m ite t  o b c h o d u  p r z y ­
pom ina  pub licznośc i ,  z w ią z k o m , s to ­
w a r z y s z e n io m  i t o w a r z y s t w o m ,  że  w  
dniu 3 m a ja  z a s t r z e ż o n e  są  zb iórk i je ­
dyn ie  ty lk o  na  r z e c z  T . C. L., to  jes t  
na  p o lsk ą  k s iążk ę ,  n a  o ś w ia tę .  K om i­
te t  p ros i  p r z e to  w s z y s tk ic h  o p r z e ­
s t r z e g a n ie  te j  z a s a d y  i p o d a je  do w ia ­
dom ośc i  ogółu , że  T .  C. L. obchodzi  
w  ty m  ro k u  50-lecie  s w e j  p r a c y  o ś w ia ­
to w e j  i b ęd z ie  s p r z e d a w a ło  spec ja lne , 
a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  o d zn ak i  p a ­
m ią tk o w e  po  2 zł za  sz tu k ę ,  a c a ły  
z y s k  z tej s p r z e d a ż y  pó jdz ie  na b u d o ­
w ę  „D om u O ś w ia to w e g o "  w  K a to w i­
cach . K om ite t p ros i  Q jak  n a j w y d a t ­
n ie jsze  p rz y c z y n ie n ie  się do u ś w ie tn ie ­
n ia  t e g o ro c z n e g o  ś w ię ta  n a ro d o w e g o .

Ż o ry .  ( W p i s y  s z k o l n e . )  W p i ­
s y  do tu te jsz e j  s z k o ły  o d b ę d ą  się w  
dn iach  1. 2, 5. 6. 7, i 8 m a ja  w  g o d z i­
nach  od 16 do 19 w  kan ce la r j i  s z k o ły .  
Z głosić  n a le ż y  dzieci u ro d zo n e  w  ro k u  
1924 o ra z  te  dzieci, k tó re  d o ty c h c z a s  
do s z k o ły  n ie  u c z ę sz c za ją ,  a p o d leg a ją  
o b o w ią z k o w i  szk o ln em u .

—  ( K a r t y  c y  r  k u ł a c y  j n  e.) 
P r z y p o m in a m y ,  że  w n io sk i  o o rz y z n a -

G i e l c f l a .
W  K a to w ic a c h  p ła c o n o  w  dniu  25 k w ie tn ia :  za  

100 z ło ty c h  46 .93  m arek  n ie m ie c k ic h , za  100 m arek  
n iem ieck ic h  213 ,10  z ło ty c h .

W  W a r s z a w ie  p ła c o n o  w, dniu  25 k w ie tn ia :  za  

100 fra n k ó w  fra n cu sk ich  34 ,90  z ł , za  100 fra n k ó w  

s z w a jc a r s k ic h  172,47 z ł , za  100 k oron  c z e sk ic h  

26.35  J-2 z ł.

W a rsza w sk a  g iełd a  zb o żo w a
w  dniu  25 k w ie tn ia  1930 r.

Ż y to  21 ,5 0 — 22, p s z e n ic a  39— 40 , ję c z m ie ń  b r o ­
w a r o w y  24,50— 26 , ję c z m ie ń  na k ru p y  22— 23 , o w ie s  
19— 20, m ą k a  p s z e n ic z n a  lu k s u s o w a  70— 75, m ąk a  
p sz e n ic z n a  z w y k ła  66— 67 , m ą k a  ż y tn ia  38— 40, o su -  
c ie  ż y tn ie  11— 12, o s u c ie  p s z e n ic z n e  17— 18, o s u c ie  
p sz e n ic z n e  śr e d n ie  15— 16. O b ró t m a ły .

nie k a r t  c y r k u la c y jn y c h  n a  rok  1931 
sk ła d a ją  w  u rz ę d z ie  o k r ę g o w y m  w  Ż o ­
ra c h  do k o ń ca  k w ie tn ia  o s o b y  z p ie rw -  
szem i l i te ram i n a z w is k :  E  —  F  —  G.

— ( T e a t r  a m a t o r s k i . )  Z w ią ­
zek  św . W in c e n te g o  w  Ż o rach  u r z ą ­
dził w  d ru g ie  św ię to  w ie lk a n o c n e  te a t r  
a m a to r s k i  w  sali z w ią z k o w e j .  O d e ­
g r a n o  d w ie  sz tuk i  sc e n ic z n e  pod t y t u ­
łe m :  „ P r z ą d k a  pod  k r z y ż e m "  i „ B o ­
g a ta  w d o w a " .  C z y s t y  z y s k  p r z e z n a ­
czono  na cele  d o b ro c z y n n e  i ro z w ó j  
z w ią z k u .  Na p rz e d s ta w ie n ie  t e a t r a ln e  
p rz y b y ło  w ie lu  ro d a k ó w  i ro d a c z e k  
z m ia s ta  i okolicy .

W o d z is ła w .  (Z n o w u  k r a d z i e ż  
r o w e r ó w . )  Z p rz e d  b u d y n k u  m a g i ­
s t r a tu  sk ra d z io n o  r o w e r  n a  sz k o d ę  
L e o n a  D z ie rżęg i  z W ilch .  W  ty m  s a ­
m y m  d n ‘u  zn ik ł r o w e r  z k o r y t a r z a  
K a sy  C h o ry c h .  R o w e r  ten jes t  w ł a ­
sn o śc ią  Jó z e fa  N o w a k a  z Z g o rz y c .  
W y p a d k i  te  ś w ia d c z ą ,  że  r o w e r ó w  nie 
n a le ż y  z o s ta w ia ć  b ez  d o zo ru  w  s ie ­
n iach  ani p r z e d  d o m am i u rz ę d ó w .

K leszczó w  w  R y b n ick iem . ( G r o m  
u d e r z y ł  w  a n t e n ę . )  Nad oko licą  
Ż or  p rz e c h o d z i ła  w  ty c h  dn iach  b u rz a .  
W  K le sz c z o w ie  u d e rz y ł  p io run  w  dom  
g o s p o d a rz a  B a ro n a .  C ó r k a  B a ro n a ,  
k tó ra  z n a jd o w a ła  się w  m ie sz k a n iu  w  
pobliżu  a p a r a tu  ra d jo w e g o ,  d o z n a ła  
c iężk ich  p o p a rz e ń ,  z w ła s z c z a  n a  n o ­
gach . T e ś c io w a  B a r q n a  z o s ta ła  o g łu ­
szona . O bie  k o b ie ty  o d s ta w io n o  do 
leczn icy  w  Ż orach .

M oszczen ica  w  R y b n ick iem . (R o z- 
b u d o w a  s i e c i  k o 1 e j o w  e j.) Z M o ­
s z c z e n ic y  do R u p ta w e j  p r z e z  Z e b r z y ­
d o w ic e  z o s ta n ie  z b u d o w a n a  n o w a  litija 
k o le jo w a ,  k tó r a  b ęd z ie  m ieć  p o łą c z e ­
nie z koleją  do S u m in y .  R o b o ty  r o z ­
p o c z ę to  w  ty c h  dn iach .

Z Tarm>gdrs8*ief?o.
T arn ow sk ie  G óry. ( W a ż n e  d l a  

h o d o w c ó w  b y d ł a . )  D nia  7 m aja  
o d b ęd z ie  się l ic en c jo n o w an ie  buhai,  k o ­
z łó w  i k n u r ó w  p o w ia tu  t a rn o g ó rs k ie g o
0 godz. 8.30 w  ( B o b r o w n i k a c h  : dla 
g m in y  B o b ro w n ik i ,  R u d n e  P i e k a r y
1 S u c h a  G ó ra .  O godz. 9.30 w  R a ­
d z i o n k o w i e :  d la  g m in y  K o z ło w a  
G ó ra  i R a d z io n k ó w . O  godzin ie  10 
w  Ś  w  i e r  k 1 a ń c u : dla g m in y  N akło . 
O rz e c h  i Ś w ie rk la n ie c .  O godz. 10.30 
w  Ż y g l i n i e :  dla g m in y  B ry n ic a ,  
Żyglin  i Ź yg linek .  O godz. 11.30 w  J ę -  
d r y s k u :  dla g m in y  J ę d r y s e k ,  M iko- 
ła sk a  i T r u s z c z y c e .  O godz. 12.30 w  
M i a s t e c z k u  dla  g m in y  M ias teczk a .  
O godz. 14.30 w  T a r  n. G ó r a c h : dla 
g m in y  T a rn .  G ó ry .  R e p ty  S t a r e  i N o ­
w e. T e r n o w ic e  S ta r e .  L a s o w ic e  i S o-  
w ice . O godz. 16.30 w  P i a s e c z n e j :  
dla g m in y  B o ru sz o w ie c .  O p a to w ic e ,  
P ia s e c z n a .  P n io w ie c  i R y b n a .

R ad zion k ów  w  T a rn o g ó r s k ie m .  
( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  Z a t r u d ­
n io n y  p r z y  p r z e ta c z a n iu  w a g o n ó w  to ­
w a r o w y c h  k o n d u k to r  A ntoni D z ią sk o  
w p a d ł  pod  k o ła  poc iągu ,  p r z y c z e m  d o ­
zna? ś m ie r te ln y c h  o b ra ż e ń .  Ś m ie rć  n a ­
s tą p i ła  n a ty c h m ia s t .  K to  ponosi w inę , 
n a ra z ić  nie u s ta lono .

Z cafe ■ P&lster.
S o sn o w iec . ( R o z b u d o w a  s z k ó ł . )  

W  m a g is t ra c ie  m ia s ta  S o s n o w c a  o d ­
b y ła  się p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  
r a d y  szko lne j ,  d y r .  M a z u ra  k o n fe re n ­
cja p o ś w ię c o n a  s p r a w ie  ro z b u d o w y  
g m a c h ó w  sz k o ln y c h  w  S o s n o w c u .  
W  k onfe renc ji  w z ią ł  udz ia ł  p r o k u r a to r  
są d u  o k r ę g o w e g o  S ie ra d z k i  i in sp e k to r  
Ł u ch o w iec .

W a d o w ice . ( K r w a w e  p o r a ­
c h  u n k i.) Na s tac j i  k o le jo w e j  w  B r z e ź ­
n icy , p o w .  W a d o w ic e ,  g ru p a  c h ło p a ­
k ó w  z K osoc ic  n a p a d ła  na  o d je ż d ż a ją ­
ceg o  n a  Ś lą s k  J a n a  S ro k ę  z P rz e g in i  
N a ro d o w e j  p o w . K ra k ó w , jed en  z n a ­
p a s tn ik ó w  ran ił  go  n o ż e m  w  p lecy  
a ró w n o c z e ś n ie  W a le r j a n  T a r o w ic z

u s i ło w a ł  s t rze l ić  do n iego  z r e w o l w e ­
ru, w y w o łu j ą c  na  s tacji po p ło ch  w ś r ó d  
p a s a ż e r ó w .  R a n n y  S r o k a  o d jech a ł  w  
d a lsz ą  podróż .

P io t rk ó w .  ( P r z e s a d n a  o s z c z ę d ­
n o  ś ć . )  W e  w si S t a r s z ó w  pod  P i o t r ­
k o w e m  ż o n a  w ło ś c ia n in a  J a n a  Ł u k a ­
sika, nie c h c ą c  m a r n o w a ć  jaj gęsich , 
n ie ż a lę ż o n y c h  w  gn ieźdz ić ,  w  k tó re m  
p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  leża ły ,  w b iła  je do 
c ia s ta  n a  k luski. P o  sp o ż y c iu  tej p o ­
t r a w y  c a ła  ro d z in a  c iężko  z a c h o r o w a ­
ła. O jc iec  i 17-letni sy n  zm arli  p r z e d  
p r z y b y c ie m  le k a rz a .  P o z o s ta łe  c z te ­
r y  o so b y  w  s tan ie  g r o ź n y m  p r z e w ie ­
ziono do szp ita la .

K ra k ó w .  ( K r a d z i e ż  10  t y s i ę ­
c y  z ł o t y c h . )  N ieznani n a ra z ie  
s p r a w c y  sk rad l i  S te fa n o w i  W a lc z a k o ­
w i, u rz ę d n ik o w i  B a n k u  R ip p e ra  w  
chw ili w p ła c a n ia  p ie n ię d z y  w  B a n k u  
H a n d lo w y m  k w o tę  10.000 zł w  b a n k n o ­
tach  po 100 zł. Na p o w y ż s z ą  su m ę  z o ­
s ta ł  p o s z k o d o w a n y  B a n k  R ip p e ra .

Ł ódź . ( P o m n i k  K o ś c i u s z k i . )  
M a g is t r a t  Ł odzi z a w a r ł  u m o w ę  ze s to ­
czn ią  g d a ń sk a  na z m o n to w a n ie  p o m n i­
k a  T a d e u s z a  K ośc iuszk i  na  p lacu  W o l ­
ności. W  u m o w ie  z a g w a r a n to w a n o  t e r ­
min n a  p o ło w ę  w r z e ś n i a  b r„  w  k tó r y m  
p o m n ik  zo s ta n ie  o d s ło n ię ty .

W a rsza w a . ( R o d z i n a  ż y d o w ­
s k a  p r z e s z ł a  n a  k a t o l i c y z r p . )  

W ś r ó d  ludnośc i ż y d o w s k ie j  p rz e d m ie ­
śc ia  Z a rz e c z e  silne w ra ż e n ie  w y w o ła  
fak t  p rz e jś c ia  ca łe j  ro d z in y  żydow sk ie!  
n a  k a to l icy zm . O to  ro d z in a  niejakiego 
M ichelisa ,  s k ła d a ją c a  się z c z te rech  
o sób , w  n iedzie lę  w ie lk a n o c n ą  p rz y ić w  
w  ko śc ie le  B e r n a r d y ń s k im  o b rz e 0 
c h rz tu .  U c h y li ła  się jed y n ie  od  p r z k '  
jęc ia  k a to l ic y z m u  żo n a  M ichelisa , k tó ­
r a  op u śc i ła  s w e g o  m ęża .

W ilno. ( S y n  z a b i ł  o j c a . )  
w si G r e j t e w o  na  W ile ń s z c z y ź n ie  ro ze ­
g r a ła  się o n eg d a j  k r w a w a  tragedR -  
w y w o łu ją c  p o ru sz e n ie  w  ca łe j  okolicy- 
M ian o w ic ie  u m y s ło w o  c h o r y  m ieszk 3  ̂
n iec  tej w si ,  W ik to r  S z y re j ,  w  p r z y ? 1? ' 
pie sza łu  z a d a ł  s w e m u  ojcu  Franc isZ ' 
k ow i ta k  s i ln y  cios d rą g ie m  w  głoWC- 
że  s ta ru s z e k  pon iós ł  ś m ie rć  na  miejsc ■ 
P o  do k o n an iu  m o rd u  fu r ja t  z a P.aka 
d w ie  g ro m n ic e  i u s ta w i ł  obok  łóz- 
z t ru p e m , co om al nie s p o w o d o w a ł  
p o ż a ru .  S z a le ń c a  u b e z w ł a d n i o n o .___

Sk ład an ie  zeznań  o podatku  
d och od ow ym .

M imo, że  do sk ła d a n ia  z e z n a ń  *  
s p r a w ie  d o c h o d u  z a  ro k  1929 p o z o s t a ł y  
ty lk o  6 dni, w ła d z e  s k a r b o w e  s tw ie r ­
d z a ją  że  je sz c z e  b a rd z o  w ie le  osób  ń1 
dope łn iło  tego  o b o w ią z k u .  P o n ie w a  
o s ta te c z n y  te rm in  s k ła d a n ia  z e z u a 
u p ły w a  z d n iem  1 m aja , fo rm ula rz  
z ze z n a n iam i  m u s z ą  b y ć  z ło ż o n e  w  cią^ 
gu  n a jb l iż sz y c h  dni. Za p r z e k r o c z e ń ^  
p r z e p i s ó w  grozi g rzy w n a  do 500 z*0'  
ty ch .

My rozwiązujemy tajemnicę szczęścia  i dobrobytu!

Kup ios
1

w  szczęśliw ej kolekturze

Śląski
Dom Handlowy

Katowice, uL św. ]ana 11 - Tel. 10-83
K onto PKO 300649

Możesz wygrać:
g łów n ą wygraną zi 750000,- 
dalsze w ygrane zł 350000 .-

„ zł 250000.-
„ zł 150000,-
„ zł 100000,-if 57

i td . O g ó ln a  suma wygr.

z ł  3 2 0 0 0 0 0 0

C E N A  L O S U :

cały pół ćwiartka

zł 4 0 .— zł 2 0 . - z łlO .—

Co drugi los 
musi wygraćI
C iągnienie I-szej klasy 

17 i 19 maja br.

W tem miejscu w yc:ąć i przesłać nam w kopercie 

Do
kolektury Sąski Dom HanO.owy, Katowice, ul. św. Jana 11-

N iniejs/em  zamawiam:

.................całych losów po zł. 40.00  połówek po zł. 20.00

................. ćwiartek po zł. 10.00
Należytość z ło ty ch ......................uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów  blanki*

tem nadawczym PKO. 300 649 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko .

Dokładny adres .
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Straszna tragedia w kościółku wiejskim w Rumunii.

Drewniany kościółek w Costesci
z r o k u  1 8 0 3  p r z e d  p o ż a r e m . Zgliszcza po pożarze.

Z Bukaresztu donoszą o dalszych 
szczegółach straszej tragedji w  drew­
nianym kościółku wiejskim w  Costesci, 
której ofiarą padło blisko 200 osób, a 
która rozegrała się w  ciągu niespełna 
pół godziny. Aż do ostatniej chwili 
proboszcz z Ewangelją w  ręku pozo­
stał na ambonie, odczytując głośno róż­
nê  rozdziały z Pisma św., aby uspo­
koić zrozpaczonych. Proboszcz ten 
również zginął w  płomieniach.

Pożar powstał w  nocy z Wielkiego 
Piątku na Wielką Sobotę. Aż do so­
boty popołudnia rozpoznano zwęglone 
zwłoki 110 osób. W  tlejących się gru­
zach znajdują się ję_sżcze zwłoki około

20 kobiet ze wsi Costesci i wiele dzieci 
szkolnych z okolicy, które przybyły 
na nabożeństwo. Stwierdzenie tożsa­
mości licznych zwłok jest niemożli- 
wem, ponieważ większa częś ćuległa 
całkowitemu spaleniu i natrafia się ty l­
ko na zwęglone do połowy kości. 
Około 100 kobiet ze wsi postanowiło 
udać się ną cmentarz i ponieść tam 
śmierć głodową z rozpaczy po utraco­
nych mężach i dzieciach.

Oprzyczynach katastrofy obiegają 
różne pogłoski. Zdaje się jednak, że 
pożar powstał przez zapalenie się g ir­
land ze sztucznych kwiatów, jakiemi 
ozdobiono boczne ściany kościoła.

Girlandy te prawdopodobnie zapaliły 
się od świec, niesionych przez w ier­
nych. W  ciągu kilku minut kościół 
przedstawiał jedno morze dymu i pło­
mieni. Mimo to katastrofa nie przy­
brałaby takch rozmiarów, gdyby pew­
na stara kobieta nie położyła się przed 
wyjściem i nie zatamowała drogi. W  
międzyczasie powstał przy bramie 
ogromny natłok, wskutek którego nikt 
się nie mógł wydostać z kościoła.

Min. spraw wewnętrznych poczynił 
odpowiednie zarządzenia w  sprawie 
pogrzebu nieszczęsnych ofiar katastro­
fy  i pomocy dla pozostałych po nich 
członków rodzin.

Między narodowy 
Kongres Eucharystyczny 

w Kartaginie.

Ks. Kardynał Lepicier

został przez Ojca św. Piusa X I zamia­
nowany legatem papieskim na tego­
roczny Kongres Eucharystyczny w 
Kartaginie.

Pomnik zniszczenia wojny światowej.

S ł a w n a  na c a ł y  ś w i a t  katedra w Ypern, arcydzieło i cacko stylu 
tyckiego, została w czasie walk wielkiej wojny światowej zupełnie znisz- 
Pna. Dzięki ofiarności katolików belgijskich i wydatnej pomocy rządu zo- 

}r3 . odbudowana i przyprowadzona do poprzedniej świetności i wspania­
l i  Poświ^cenie Świątyni zakończyło uroczyste nabożeństwo pontyfi- 
^ in e , celebrowane przez prymasa Belgji.

Śląsk Opolski.
Adwokat Woschek,

z Gliwic, notarjusz i przewodniczący 
gliwickiej rady miejskiej został głosa­
mi centrowców i socjalistów wybrany 
Starosta krajowym Śląska Opolskiego.

Zamek G o c h e m  nad Mozelą w górnej Frankonji w  kwietniej szacie
wiosennej.

Hej zakwitła nam wiosenka!
 ; ' ' '  ■ ■ -

Ostatnia jazda historycznego pociągu papieskiego.

. PaP'eż Pius IX jako suweren panujący państwa kościelnego zamówił 
dla siebie specjalny pociąg papieski, którego używał podczas swych podróży 
w państwie kościelnem. Kiedy w roku 1870 papieże osiedli jako więźnio­
wie rządu włoskiego w Watykanie, pozostał ów historyczny pociąg Piu­
sa IX. nieużywany i obecnie zostanie umieszczony jako pamiątka history­
czna w  muzeum rzymskiem.



„Zeppelin" znowu w powietrzu.

„Zeppelin"

S te ro w iec  „G raf Zeppelin" w ylecia ł 
z  po rtu  m acie rzy steg o  F riedrichshafen  
w  k ierunku H iszpanii. S ta te k  n iem ie­
cki sk ie ro w ał się p rzez  Dijon ku P ire ­
nejom. P rz e z  ca ły  czas przelo tu  nad 
F ranc ja , s te ro w ie c  u trz y m y w a ł łącz ­
ność rad io w ą z  ziem ią. K om endant

nad Sew illa.

s te ro w ca, dr. H. E ckener, k tó ry  trz y  
razy  p rzelecia ł nad  A tlan tykiem  i do­
konał podróży  naokoło  św iata , odzna­
czony zosta ł ostatn io  zło tym  m edalem  
angielskiego N ational G eographic S o ­
ciety.

W  obecnej sw ej podróży  do H isz-

K a p i t a n  L ehm ann, k ierow nik  po­
d ró ży  hiszpańskiej.

panji, „Zeppelin" jest p ilo tow any  p rzez 
kap. L ehm ana. Na pokładzie znajduje 
się 16 p asażeró w , w  tern 6 gości. S te ­
ro w iec  p rzelecia ł w  ostatn iej chw ili 
nie nad  P irenejam i a  nad za to k ą  B is­
k a jsk ą  i w y ląd o w ał w  Sew illi na lotni­
sku  w  T ab lada,

T rocki,

długoletni g łów nodow odzący  i tw ó rca  
arm ji bolszew ickiej, w spó łp racow nik  
Lenina, zosta ł p rzed  rokiem  z pow odu 
różnic na poglądy sow ieckiego  bolszc- 
wizrnu, skazany  n a  w ygnan ie  i o s ta ­
tecznie pozw olono m u osiąść w  Kon­
stan tynopolu . T eraz  słychać , że T ro ­
cki pojednał się z S ta linem  i m a po­
w rócić  do M oskw y i objąć w p ły w o w y  
d y k ta to rsk i u rząd  w adm inistracji ziem ­
skiej.

Niszczenie maiowe szarańczy.

P lag a  sza rań cza  w  Egipcie i P a les ty n ie  nab iera  z każdym  d alszy ^1 
dniem , co raz to  w iększego  rozgłosu  i znaczen ia  k a ta s tro fy  gospodarczej- 
C złow iek  w y s tąp ił do zdecydow anej w alki z n iszczycielskim  ow adem . R zą­
dy  egipski i pa lestyńsk i uzb ro iły  ca łe  oddziały , dochodzące do ogólnej s p  
liczebnej w  Egipcie 150 ty sięcy  a  w P a le s ty n ie  75 ty s ięcy  chłopa, w  mio­
tacze  płom ieni, tęp iące  za  pom ocą ognia i gazów  tru jących  szarań czę . W p ra ­
w dzie  dziesiątk i m ilionów ow adów  ginie, ale now e n iep rze jrzane  ćm y sza­
rań czy  nadciągają  z b ło tn istego  Sudanu, w szy stk o  p o że ra jąc  i p o zo staw ia ją0 
za sobą gołą ziem ię i nagie kam ienie. C zy  człow iek  w ejdzie z tych  zapa­
só w  zw y cięzcą , nie w iadom o.

Zabytek przepychu, grozy i nędzy.

S ły n n y  h arem  su łtanów  tu reck ich  w  S era ju  stam bulskim , ow iany  ca łą  
siecią legend p rzez  300 lat, o tw a rty  został dla publiczności.. O becny rząd  
tu reck i zd ecy d o w ał się w y staw ić  na publiczny pokaz pa łace  b y ły ch  su łta ­
nów , będące za razem  siedliskiem  p o tw o rn y ch  zbrodni i w yuzdan ia. — R y ­
cina nasza  p rzed s taw ia  ulubiony zakątjsk ostatn iego  padyszacha , w  k tó rym  
przyglądał sie i ok lask iw ał tańczące , 'nagie ódaliski.

S ir John  R o b ert C hancellor, K siążę S tah rem b e rg , j,v-
d o ty ch czaso w y  długoletni angielski ko- d o ty ch czaso w y  poddow ódca . a f  kt(3.
m isarz dla Ziemi Św iętej. za k tó reg o  '  c z a s i '”  m orach ijsW e*”
rząd ó w  w y b u ch ły  k rw a w e  p o w stan ia  puczu  H itlera odegra ł n iepoślednia 
pom iędzy  a rab am i i sjonistam i, podał objął po ustąp ien iu  dr. S teidle S  

się d > dymisji! w na kom endę nad ca łą  H eim w ehJ ^

Palestyna. Austria.

Rosja sowiecka.

W fabryce dzwonów kościelnych.

D aw ny sposób lan ia  dzw onów  uleg ł g run tow nym  przem ianom . C hcąc 
osiągnąć dźw ięczn y  i c z y s ty  głos, nie w y s ta rc z a  już bezb łędne odlanie, ale 
każda od lew nia m usi się ściśle s to so w ać  do p ra w  i koneksów  fotografji 
dźw iękow ej. P rz y  berlińskiej akadem ji technicznej p o w sta ł in sty tu t dla aku ­
styki p rzes trzen io w e j i budow lanej z specja lnym  oddziałem  b u dow y  o rg a ­
nów  i odlew ni dzw onów  kościelnych. — Na rycin ie  w idzim y berlińsk iego  
profesora dr. B iehle’go, k ierow nika/ teg ó ż  in sty tu tu  p rz y  sporządzan iu  p rz y ­
gotow ań do uchw ycen ia  zdjęć dźw iękow ych .



Kłamstwa prasy niemieckiej.
W  związku z wiadomością, podaną 

przez_ prasę niemiecką o zajściu, jakie 
w  dniu 24 bm. wieczorem w  czasie 
przedstawienia niemieckiej trupy tea­
tralnej miało rzekomo mieć miejsce na 
podwórzu obok sali teatralnej w  Sie­
mianowicach Śląskich, dowiadujemy 
się z miarodajnego źródła, że spraw a 
— według wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń — przedstawia się nastę­
pująco:

W  dniu 24 bm. od godz. 20—22 od­
bywało się na sali p. Uchera w  Sie­
mianowicach Śląskich przedstawienie 
niemieckiej trupy teatralnej (Tegern- 
seer Bauernbiihne). Po rozpoczęciu 
przedstawienia zjawiło się na podwó­
rzu 4-ch mężczyzn, k tórzy będąc 
w stanie widocznie podpitym, usiło­
wali wejść na salę, czemu pełniący na 
miejscu służbę dwaj funkcjonariusze 
policji przeszkodzili. Osoby te na w e­
zwanie organów policyjnych opuściły 
podwórze i w ysz ły  na ulicę. Spokój 
tia sali podczas przedstawienia nie zo­

stał zakłócony, ani też nie przyszło 
przed salą do żadnych awantur. P rzed ­
stawienie zakończyło się spokojnie, a 
następnie tak publiczność, jak i artyści 
nie nagabywani przez nikogo rozeszli 
się, względnie odjechali do domów.

Alarmujące wiadomości, podane 
przez prasę niemiecką, jakoby 20 do 30 
umundurowanych powstańców usiło­
wało wedrzeć się na salę, oraz jakoby 
dla ich uspokojenia funkcjonariusze po­
licyjni musieli dobyć szabel, nie są zgo­
dne z prawdą. Drzwi, prowadzące do 
sali, gdzie odbywało się przedstawie­
nie, były  przez cały czas aż do ukoń­
czenia przedstawienia otwarte, tak, że 
każdy mógł spokojnie w  każdej chwili 
wejść i wyjść ze sali. Nic jest również 
prawdziwą wiadomość, podana przez 
prasę niemiecką, jakoby do garderoby 
a rtys tów  rzucono flaszkę. Garderoba 
bowiem znajduje się na I piętrze, okna 
jej były pozamykane, szyb nie uszko­
dzono, anj też nikt z obecnych tam rzu­
cenia flaszki nie zauważył. (Pat.)

I Ze Ś ląska  Opolskiego 1

Z ruchu przedwyborczego.
Zebranie międzyorganizacyjne 

w Janowie Miejskim.
Komitet wyborczy  Narodowego 

Chrześcijańskiego Zjednoczenia P racy  
w Janowie Miejskim (pod Mysłowica­
mi) zwołał członków organizacyj, 
wchodzących w skład kartelu Narodo­
wego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Pracy na zebranie międzyorganizacyj- 
ue, które odbyło się w czwartek, dnia 
2 4 ,kwietnia br. o godz. 6 wieczorem 
w sali p. Korzonka.

Na zebranie to przybyli w  komple­
cie przedstawiciele wszystkich organi­
zacyj. istniejących na terenie Janowa 
Miejskiego. W stępny referat na temat 
wyborów  do sejmu śląskiego wygłosił 
sekretarz Związku inwalidów wojen­
nych p. F  o j k i s. Przedstawił zebra­
nym pierwszy sejm śląski, k tó ry 'z a ­
miast pracow ać dla dobra ludu śląskie­
go, bawił się w  partyjnictwo i uniemo­
żliwiał prace państwowotwórcze. W o­
bec tego do nowego sejmu śląskiego 
muszą wejść ludzie, którzy nie pójdą 
na robotę partyjną, lecz spełniać' będą 
obowiązek poselski sumiennie, nie dla 
własnych korzyści, ale dla dobra ziemi 
‘ ląskiej i dobra ludu śląskiego.

Następnie zabrał głos redaktor „Ka- 
folika“ G o d u l a ,  który uzupełnił w y ­
wody przedm ówcy a nadto przedsta­
wił obecne położenie gospodarcze na 
Pląsku. które niewątpliwie mogłoby 
być lepsze, gdyby nie szkodliwa praca 
bierwszego sejmu śląskiego. Sp raw ­
ność nowego sejmu zależna jest od je- 
Po składu. O ile w  sejmie tym gospo­
darować będą znowu partyjnicy i słu­
żalcy ciężkiego przemysłu lepiej u nas 
nie będzie. To też sami w yborcy  za­
decydować mają nietylko o samyęh so­
bie, ale także o całym ludzie śląskim 
j o całym Śląsku. Zdrowy rozum na­
kazuje wobec tego głosowmć tylko na 
ństę Narodowego Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy, która rpa nr. 8.

Po załatwieniu spraw  komitetu w y ­
borczego. w yw iązała  się nad referata­
mi ożywiona dyskusja, w  której za­
pierali głos przedstawiciele wszystkiej 
mdności miejscowej. W szyscy  zgodnie 
°ś\viadczyli się za listą nr. 8 i zapew­
nili, że także całe obywatelstwo w dniu

11 maja głosować będzie na listę pro- 
rządow ą nr. 8.

W ybory gminne w Reptach Nowych.
W  niedzielę, dnia 27 kwietnia b. r. 

odbędą się także w  R e p t a c h  N o ­
w y c h  w ybory  do rady gminnej. Nie­
stety  i u nas nieszczęsne partyjnictwo 
wzięło górę, co wynika z wielkiej licz­
by list wyborczych. Lista nr. 1 jest 
listą prorządową Narodowego Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia P racy, na 
której są kandydatami sami uczciwi 
i honorowi obywatele. Listę tą połą­
czono z listą nr. 2 t. zw. obywatelską. 
Połączenie to nie podobało się zwolen­
nikom Korfantego, k tórzy też podnieśli 
wielki krzyk na łamach „PoIonji“. Nie 
pomoże to jednak Korfanciarzom, po­
nieważ zdrowo myślące obywatelstwo 
nasze zna kandydatów list nr. 1 i 2 
i tylko na te dwie listy będzie głoso­
wać. Kandydaci nasi są ludźmi zna­
nymi z pracy około polskości i zasłu­
żonymi, k tórzy będą umieli pracować 
dla dobra gminy i Ojczyzny. Natomiast 
wszystkiego tego nie można powie­
dzieć o kandydatach listy nr. 3 (Kor- 
fanciarzy). Czołowy kandydat tej listy 
nr. 3 jest znany z warchoiskiej roboty 
w radzie gminnej a niemniej i z tego, 
że zbytnio umizga się do Niemców 
i różnych renegatów. Nie brakowało 
wiele, a byliby się Korfanciarze połą­
czyli £ listą nr. 4 niemiecką. Wobec 
powyższego ostrzegam y naszych oby­
wateli przed listami nr. 3 i 4, a jedno­
cześnie w zyw am y do głosowania na 
listy nr. 1, 2 i 5. Tylko kandydaci list 
tych dają gwarancję, że dobrze zastę­
pować będą interesy wszystkich oby­
wateli.

Ile osób będzie głosowało w powiatach 
Cieszyn, Bielsko, Pszczyna i Rybnik?

Cyfra osób. uprawnionych do gło­
sowania wynosi wedle dokładnych 
obliczeń 260 796, z tego na powiat biel­
ski przypada 47 100, cieszyński 40 788, 
pszczyński 77 351 i rybnicki 95 557. J e ­
żeli przyjmiemy, że około 85 procent 
wyborców  stanie do urny wyborczej, 
to na jeden mandat potrzeba będzie 
u nas około 12400 głosów.

Z Gliwickiego.
Ks. proboszcz Kluba w Świbiu zo­

stał powołany na stanowisko probo­
szcza więziennego do Strzelec. W  
Niedzielę Palm ow ą odbyło się poże­
gnanie ks. Kluby, który przeszło 4 ]/2 
roku spraw ow ał duszpasterstwo w 
świbiu i doprowadził do usamodziel­
nienia parafji świbskiej. Nadmienić 
wypada, iż do roku 1925 należało Świ- 
bie do parafialnego kościoła w AViś- 
nicy.

*

Ks. kuratus Grochla w  Pławniowi- 
cach został powołany na stanowisko 
proboszcza w  Bozanowicach w powie­
cie oleskim. Ks. Grochla był szereg lat 
wikariuszem w Radlinie w pow. ryb­
nickim (woj. śląskie).

*
Na ulicy Górniczej w  Gliwicach zo­

stał przejechany przez tram waj kiero­
wnik interesu Szymon Engel. Z pod 
wagonu wydobyto już tylko zmasakro­
wane zwłoki. E. zawinił sam w ypa­
dek; zeskakując z jadącego tramwaju, 
dostał się pod koła i poniósł śmierć.

*
Na ulicy Szywałdzkiej w  Gliwicach 

z powodu złamania się osi wpadł do 
głębokiego rowu przydrożnego samo­
chód osobowy, k tóry  się rozbił do­
szczętnie. Czterech pasażerów odnio­
sło znaczne okaleczenia.

W  gnojowni pewnego gospodarza 
w  Boguszycach utonęło półtoraroczne 
dziecko, bawiące się na podwórzu bez 
dozoru starszych.

Z Strzeleckiego.
P rz y  rozsadzaniu pni w  lesie 

książęcym w  okolicy Ujazdu zostało I 
poparzonych prochem strzelniczym ' 
dwóch robotników. Poparzenia są tak “ 
ciężkie, że nieszczęśliwych musiano 
odstawić do lecznicy.

Z Raciborskiego.
Ponieważ zabudowań fabryki cze­

kolady Sobtzicka w  Raciborzu nie mo-
vmmmimwmMmm

żna było sprzedać z wolnej ręki, zo­
stała sądownie zarządzona publiczna 
licytacja, która odbędzie się 21 czerw ­
ca o godzinie 9 rano.

*

W pierwsze święto Wielkiejnocy 
zdarzył się w Strzybniku tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padły dwie 
osoby. Mianowicie kowal Bulenda 
i jego siostrzeniec Schmainka z Raci­
borza strzelali w  ogrodzie do drzewa. 
W skutek nieostrożności Bulendy o trzy­
mał Schmainka postrzał w  podbrzusze, 
co spowodowało jego natychmiastową 
śmierć. Bulenda zaś z rozpaczy w y ­
mierzył do siebie i celnym strzałem 
w głowę położył kres swojemu życiu.

*

W  pobliżu Raciborza utonęła w 
Odrze łódź, w  której siedziały trzy 
osoby, z których dwie zdołały się ura­
tować, podczas gdy trzecia utonęła.

Z Kozielskiego.
Przed kilku dniami zniszczył pożar 

posiadłość kupca Kuli w Poborszowie. 
Stwierdzono, że ogień został podłożo­
ny. Pod zarzutem podpalenia zostali 
aresztowani rolnik K. i jego zięć.

*

W  tych dniach zmarła najstarsza 
obywatelka gminy Raszowa — Roki- 
cze. niejaka W ołowska. Pogrzeb od­
był się dzień przed ukończeniem 95 lat 
życia Zmarłej p rzy  licznym udziale 
mieszkańców.

*

W lesie niedaleko Kotlami znalezio­
no zwłoki mężczyzny, w którym roz­
poznano 20-letniego Jana Szombier- 
skiego. Dochodzenia ustaliły, iż Sz. 
spadł z samochodu ciężarowego, przy- 
czem okaleczył się śmiertelnie.

•

Otruł własne sześciomiesięczne 
dziecko stolarz P. w  Borzysławicach. 
Policja aresztow ała  zbrodniczego ojca 
a zwłok obłożyła aresztem.

PROGRAM RADJOWY.
N iedziela, 27 kw ietn ia 1930 r. 

a *°wice, fala 408.7 m .: 9.30 U roczyste  o tw arc ie  
j^ iędzynarodow ych  T argów  w Poznaniu. — 10.15 

ransm isja nabożeństw a z k a ted ry  poznańskiej. — 
1-58 S ygnai czasu , hejnat z w ieży M ariackiej w 

p ą k o w ie  o raz kom unikat m eteorologiczny. — 
‘ ■10 P oranek  sym foniczny z Filharm onii w ar- 

■ zaw skiej. — 15.00 T ransm isja  odczy tu  z W ar- 
zaw y. — 15.20 O dcdzy t: „Z dośw iadczaln ictw a 

j oskiej Izby Rolniczej". — 15.40 K oncert popu- 
rny z U(jz jaiem zespołu instrum entalnego Pol- 
leg? R adja w K atow icach.. — 16.00 T ransm isja  

, °w iadan ia z K rakow a. — 16.20 D alszy  ciąg 
l74nertU — 17.15 A udycja dla szachistów . —

• 0 Koncert popularny z udziałem chóru i orkie- 
ł t ?  to w a rz y sz e n ia  Kolejarzy Śląskich. W pro- 
i n!!*'6 w ieniec melodii śląskich (pieśni obrzędow e 

yczajow e). — 19.00 R ozm aitości. — 19.20 In- 
sfe; „ zzo m ozvczne. _  19.30 „B ery  i bojki ślą- 

‘ e — Karlik z K ocyndra (Prof. S t. Ligoń). —

19.58 S ygnał czasu . — 20.00 T ransm isja  z  W ar­
sz aw y  (Recital fortep ianow y). —  20.45 K w adrans 
literack i z W arszaw y . — 21.00 K oncert popularny 
z W arszaw y . — 21.45 Słuchow isko literackie
z K rakow a. — 22.15 Komunikat m eteorologiczny 
oraz  kom unikaty  sportow e. — 22.35 Kom unikaty 
p rasow e P . A. T. — 23.00 M uzyka lekka.

W arszaw a, fala 1.395.3: 10.15 N abożeństw o z k a ­
ted ry  poznańskiej. — 12.10 P o ran ek  sym foniczny 
z F ilharm onii. —  14.00 Pogadanka dla gospodyń 
w iejskich. — 14.30 O dczy t dla p szczelarzy . — 
14.50 M uzyka. — 15.20 Gawenda. żołnierska. —
16.00 T ransm isja  z K rakow a. — 16.20-i 16.55 Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.40 K oncert re ­
p rezen tacy jny  o rk iestry  policji państw ow ej. —
19.00 R ozm aitości. _  20.00 Recital fortepianow y. 
_  20.45 K w adrans literacki. — 21.00 K oncert po­
pularny. — 21.45 Słuchow isko z K rakow a. — 23.00 
M uzyka taneczna.

K raków , fala 314.1: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  
poznańskiej. — 12.10 P o ran ek  m uzyczny z F il­
harm onii w arszaw skiej. — 14.00 O dczyt i m uzy­
ka. — 14.30 P ogadanka dla rolników . — 14.50

M uzyka z W arszaw y . — 15.00 Kronika rolnicza.
15.20 A udycja żołnierska. — 16.20 K oncert 

z K atow ic. — 17.40 K oncert z W arszaw y . — 19.00 
Rozm aitości. — 20.00 K w adrans literacki. — 20.15 
K oncert w ieczorny. — 21.45' Słuchow isko lite ra ­
ckie. — 23.00 M uzyka taneczna.

Poznań, fala 336.3: 10.15 N ąbożeństw o z k a ted ry  po­
znańskiej. — 12.05 i 12.25 O dczy ty  rolnicze. —
12.45 W ykład  dla gospodyń. — 16.45 G aw ęda h ar­
cerska . — 17.00 K oncert gram ofonow y. — 17.45 
A udycja dla dzieci. — 18.45 K ońcert popołudnio­
w y. — 19.40 R zeczy ciekaw e. — 20.00 Jubileuszo­
w a akadem ia rad jow a Tow. C zytelń  Ludow ych. —
22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325: G liwice, fala 253: 11.00 Nabo­
żeństw o. —  12.00 T ransm isja  z L ipska. — 16.10 
P ieśni z tow arzyszen iem  g itary . — 17.50 P ły ty  
gram ofonow e. — 18.00 Nowele. — 18.30 W esoła 
godzina. —  20.00 T ransm isja  operetk i z L ipska. —
23.00 M uzyka taneczna.

Berlin, fala 475.4: 8-50 N abożeństw o poranne. —
11.30 Turniej a r ty s ty c z n y  m iast niemieckich. —
12.00 K oncert z Lipska. — 14.00 P rog ram  dla m ło­
dzieży. — 14.30 R osyjska m uzyka fortepianow a.
— 16.00 Sceny berlińskie. N astępnie lekki kon­
cert. — 20.00 K oncert popularny. N astępnie mu­
zyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9: 10.30 Recital o rganow y. — 11.00 
K oncert w iedeńskiej o rk ie s try  sym fonicznej. —
13.00 Lekki koncert. — 15.00 W ęgierska m uzyka 
narodow a. — 16.00 K oncert popołudniow y. —
20.10 W ielki program  m uzyki operetkow ej.

Poniedziałek , 28 kw ietnia 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu o raz 

hejnał z w ieży  M ariackiej w Krakowie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni­
k aty . — 16.20 Koncert z p ły t gram ofonow ych. —
17.15 P ogadanka z działu : „Nowości rad jow e". —
17.45 R ecital fortep ianow y. — 18.45 Rozmaitości.
— 19.05 Codzienny odcinek pow ieściow y. — 19.20 
Interm ezzo m uzyczne. — 19.30 O dczy t: „W iado­
mości z g ram atyk i języka polskiego". — 19.58
S ygnał czasu. — 20.00 K om unikaty s trażac tw a  
śląskiego. — 20.05 O dczy t: „B udujm y w łasne za­
cisze dom ow e". — 20.30 K oncert m iędzynarodow y 
z W iednia. — 22.00 T ransm isja  • odczy tu  z W ar­
szaw y. — 22.15 Komunikat m eteorologiczny. — 
22.35 K om unikaty p rasow e P. A. T. — 23.00

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.30 P rzeg ląd  p ra sy  k ra ­
jowej. — 12.10 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —
13.10 i 14.40 K om unikaty. — 15.15 i 15.35 O dczy ty  
z cyklu w ykładów  dla m atu rzystów  szkół ś red ­
nich. — 16.15 P rogram  dla dzieci. — 16.45 Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.45 M uzyka
lekka. — 18.45 R ozm aitości. — 19.10 S krzynka 
pocztow a dla rolników . —  19.25 Pogaw ędki tech ­
niczne. —  ̂ 20.05 P ogadanka m uzyczna. — 20.30 
K oncert m iędzynarodow y z W iednia. — 23.00 Mu­
zyka salonowa.

K raków , fala 314.1: 12.05 K oncert p ły t gram ofono­
w ych. — 13.10—16.15 T ransm isje  z W arszaw y . __
16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  17.45 Mu­
zyka lekka z W arszaw y . — 18.45 R ozm aitości. —
19.10 S krzynka i giełda rolnicza. — 20.05 P og a­
danka m uzyczna z W arszaw y . — 20.30 Koncert 
m iędzynarodow y z W iednia. — 22.00 Felieton. —
22.15 K om unikaty. — 23.00 M uzyka taneczna.

Poznań , fala 336.3: 13.05 K oncert gram ofonow y. __
14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty rolnicze. —
17.10 Opow ieści h isto ryczne dla m łodzieży. —
17.45 K oncert. — -18.55 A udycja w esoła. — 19.20 
K oncert o rk ie s try  m andolinistów . — 19.45 i 20.10 
O dczyty . — 20.30 K oncert m iędzynarodow y 
z W iednia. N astępnie sygna ł czasu  i kom unikaty.

W rocław , fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 M uzyka
kam eralna z Gliwic. — 18.15 O dczyt.   19.05
K oncert m uzyki operetkow ej. —  20.30 Audycja 
au to rska . —  21.05 „Kleine K antatę  der Z eit" . —
21.20 „L ist nieznajom ej".

Berlin, fala 475.4: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 15.40 
Pogadanka m edyczno-higjeniczna. — 16.30 Kon­
cert solistów . — 17.30 P rogram  dla m łodzieży. —
18.00 O dczyt. — 19.25 M uzyka i śpiew . —  20.00 
W ieczór Verdiego i W agnera. — 21.30 R ecital for­
tepianow y. N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9: 12.00 O rk iestra . — 15.30 P ro ­
gram  m uzyczny dla dzieci, -c- 16.00 K oncert po­
południow y o rk iestry . — 20.00 M arsze Schuberta. 
— 20.30 K oncert m iędzynarodow y. —  '22.30 Jazz- 
band.

1\azd nauczycieli po skich.
G d a ń s k .  Przez  cały piątek to­

czyły się tu obrady dorocznego walne­
go zjazdu Tow arzystw a Nauczycieli 
Szkół Średnich i W yższych Rzeczypo­
spolitej. W  ciągu przedpołudnia obra­
dowały komisje, po południu odbyło 
się zebranie plenarne, zjazdu, na któ- 
rem przeprowadzono dyskusję nad 
sprawozdaniem zarządu głównego, po­
czerń wysłuchano;spraw ozdań i wnio­
sków poszczególnych komisyj i sekcyj. 
Po przegłosowaniu tych wniosków 
dokonano uzupełniających wyborów 
do zarządu głównego Tow arzystw a. 
Prezesem  wybrano ponownie prof. 
Uniwersytetu W arszawskiego dr. S ier­
pińskiego. P o  dokonaniu wyborów 
przewodniczący zamknął obrady \vaJ» 
aego zjazdu. (PAT.)



S P O R T .
Polski klub sportowy w Bytomiu.

K. S . Bytom  poszukuje w e W ojew ództw ie Ś lą ­
skiem  drużyn do rozgryw ek w  piłkę nożną. Zgło­
szenia za ła tw ia : Jan Nowak, Beułhen OS., Kurfiir- 
stenstr. 19.

Sprawy towarzystw.
Walny zjazd delegatów Z. Z. P. U.

W niedzielę, dnia 27 kw ietnia o godz. 
10 odbędzie się w  sali „Hotelu Polskie­
go" w  Król. Hucie ul.. W olności 27 w a l­
ny zjazd delegatów  Zjednoczenia Za- 
wdoow ego P racow ników  U m ysłow ych 
przem ysłu handlu i sam orządu, z uro-

czystem  obchodem jubileuszowym. Po­
chód z orkiestrą  pójdzie z Hotelu P o l­
skiego do kościoła św. B arbary , po- 
czem  odbędą się obrady walnego zja­
zdu w  Hotelu Polskim.

Król. Huta. Stow arzyszenie mężów' 
katolickich przy  parafji św. B arbary  
urządza zebranie w  niedzielę 27 kw ie­
tnia o godzinie 5-tej po południu w  sali 
rzeźni miejskiej. Goście mile widziani.

Nadesłane.
N ajw iększa fabryka row erów  w  Polsce, mie- 

sz£*ąca się w  Radom iu, zdobyła w  stosun­
kow o krótk im  czasie o lbrzym ią popularność, a  ro ­
w e ry  z m arką  „Ł ucznik" cieszą się dużem  w zię­
ciem. F ab ry k a  ta , należąca do P ań stw o w y ch  W y ­

twórni Uzbrojenia, posiada najbardziej precyzyjne 
i udoskonalone m aszyny, równocześnie urządzone
zak łady  dośw iadczalne i labo ra to ria . P rodukc ja  ro ­
w erów  należy  do jednej z trudn ie jszych  gałęzi 
przem ysłu , gdyż w ym aga n iezw ykłej p recyzy jności 
i solidności w  w ykonaniu , mimo to  fab ryka radom ­
ska , zaw dzięczając  now oczesnym  urządzeniom , do­
brze  w yszkolonem u personelow i robotniczem u, u ży ­
w aniu p ierw szorzędnej jakości surow ców , —■ zdo­
ła ła  w  krótk im  czasie  w ypuścić  na rynek  polski 
idealnie dostosow ane do naszych  dróg row ery , 
trw ało śc ią  p rzew y ższa jące  w szystk ie  ty p y  row erów  
zagran icznych . Nic w ięc dziw nego, że już w  bie­
żącym  roku naogół daje się zau w aży ć  w ybitną  
p rzew agę row erów  m arki „Ł ucznik" i, jeżeli celem  
przem ysłu  polskiego jes t gospodarcze uniezależnie­
nie Polski od zag ran icy , to  m iejm y nadzieję, że 
w  dziedzinie przem ysłu  row erow ego  cel ten  zo s ta ­
nie już w  krótk im  czasie  osiągnięty .

AGITUJCIE
ZA NASZA GAZETĄ!

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Sobota, 26 b. m. „C zart i Kasia",

19.30.
Niedziela, 27 bm. T eatr Polski nie­

czynny. .
Poniedziałek, 28 bm. T eatr Polski 

nieczynny.
W torek, 29 b. m. „C zart i Kasia ,

19.30.
Środa. 30 b. m. „Pow rót do grze- 

chu", 19.30. ____________ __________ _
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. -— 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w  Król. Hucie.

UlWWWl

N a  P o l s k i e  Dr o g i - P o i s k i  P o w e r

^ 0 W E # y *
^  Z  M A C rA , W

. Ł u c z n i k *

DO NABYCIA W  CAŁEJ POL/CE.
PRODUKCJA

Pas/ twowych Wytworni Uzbrojenia  . « ł « a««
$ił>fut(-ka. « $ado«nuAA

G w reP fiZ tt/TAW icJĆ ABO L RCL/716 ’  WAR/ZA**. > ro  t t jZ W A  »  

- /P R Z E D A Ż  *
W AP/ZAW A . O d d y h a c k a  9, V " A .- J O Z e t* tw  I J~«K  

L WCW J lA C H / 54. »>mi,Auto»AOTCU0 '  P o z n a j! , P s z ł c z r c a  l  0» If W o e a  AUC» 
b*tOW, P a ja !  I a u a o ia ?  J U /to a b m a tu sa ’ L uB ętii, Z a m o u y a  5, V* w .D am ocu  
fc O o i.ttu A /v tW O  ?&. AOBUTOw/Tfl & IZ C JC  u / t .  5 -o o m a ja  J a ,  J - F C lu a h  
WlUlO,Zawauu ł .  Z-fUeeoozw ŁOMŻA. Korciuyzjo JO. »L Koko/ łud
HOWO6BO0C*. 5 r o d c b U k a l .AinoftAHAir• RADOM, m a ja  . S t O ubdvcm

Sztuczna laritiam ia - cue iiczna  uralnia 
i zaKłaU czyszczenia dywanów

JO Z E F a  R O T T E R ’a, Bie lsko-B ia ła
najstarsza i największa firma tego ro­
dzaju zapewnia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w s z e lk ic h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :  
K atow ice, D yrek cyin a  6, telefon 777 
K atow ice, u lica  Z ie lo n a  n u m er 14 
K atow ice-Iałeie.W ojciechow sk ego49i#_xi u m  i .1.; -i 1470K r ó l . - H u t a ,
S o sn o w ie c ,  
M ysłow ice , 
M ikołów , 
P szcsy n a , 
Tychy, 
C ieszyn,
B e  s k o ,

Piłsudskiego 1. tel. 1479 
ulica Warszawska nr. 16 

Rynek numer 7 
ulica 3-go Maja numer 3 
ulica Kolejowa numer 1 
ulica Damrota numer 8 

ulica Głęboka numer 34 
Jagiellońska, 3 telefon 2178

Śląski Instytut 
Rzemieślniczo - Przem ysłow y  

w Katowicach.
m a zam iar z początkiem  czerw ca 1930 roku p rze­
prow adzić kurs kroju m ęskiego w  Katowicach.

C zas trw an ia  kursu  około 4 tygodnie. O płata  
kursow a zależna jes t od ilości zgłoszeń.

B liższych w iadom ości udziela się za in te reso w a­
nym pisemnie.

Spieszne zgłoszenia należy  k ierow ać do Ś ląsk ie­
go Insty tu tu  R zem ieśln iczo-P rzem yslow ego w  K a­
tow icach, p rzy  ul. S łow ackiego 19 III p.

Śląski Instytut 
Rzemieślniczo - Przem ysłow y  

w Katowicach.
ma zam iar z początkiem  czerw ca 1930 roku prze­
prow adzić kurs kroju męskiego i damskiego w  Tar­
nowskich Górach.

Spieszne zgłoszenia należy  k ierow ać do Ś lą ­
skiego In sty tu tu  Rzem ieślniczo - P rzem ysłow ego  w 
K atow icach, p rzy  ulicy Słow ackiego 19 III p., gdzie 
się też  udziela b liższych inform acyj.

ważny od dnia 1. III. 1930 r,
—o—

Odloty z Katowic:
Godz. 11.00 do Krakowa,

„ 11.15 „ Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ W arszawy.

W e wtorki, czwartki i soboty lot do 
Wiednia odbywa się przez Brno.

Przyloty do Katowic:
Godz. 10.30 z W arszawy,

„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

W e wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.

Odjazd samochodu z miasta:
10.40 dla pasażerów do Krakowa, 

Wiednia i Brna,
12.40 dla pasażerów do Krakowa 

i W arszawy.

Odjazd autobusu z przed dw orca 
głównego.

ii„ K O B U S
JEtT

IPEMNEM ZRODŁE* ZAROBKU!

ROBUS"

noBiJs"
z w a l c z a  ,

PLACE BEZROBOCIA !

„ROBUS"
wmMnamsm,
S 2 3 B B 3 S S 2 K B

Idźcie za przykładem miljonów i nie 
zwlekajcie ani chwili z nabyciem uniwer­
salnej maszyny trykotarskiej „ROBUS“ 
opatentowanej w Warszawie z dwoma 
wynalazkami.

„ROBUS* gwarantuje Wam 300 zło­
tych miesięcznego dochodu.

Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej 
w kraju firmy, której zasługą jest wpro­
wadzenie „ROBUSA na rynek polski:

Towarzystwo Handlowe J. Kalisz i Ska„
Cieszyn, ul. Trzech B raci 6.
Tysiące listów pochwalnych! Samo­

uczki bezpł. w ięz. polak, i niem. gwa­
rantują wyuczenie się łatwej pracy na 
ROBUS1E. Gwarantujemy skup gotowego 
towaru.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
Król. - Huta: F lo ren ty n a  K osytorz,

ul. Mielęckiego 34, II. p.
i w innych miastach całej Polski.

Nowość! Nowość! Nowość!
Z e g a r e k  p ła sk i e l e g .  A n k row y
z gwarancją 8 letn. z wiecznem szkłem 
z dewizką za zł. 5.15 (zam. 26) wysyła­
my na listowne zamówienia za zalicz. 

,ą  zegarek eleg., płaski, wyreg. do minuty 
M z  8-let. gwar. 2 szŁ 10.0S. — 4 szt. 20.-, 
jit 6 szt. 29.50. Lepszy gat. 6.10, 7.50, 9.50,

i ll 12.-, Ze świecącym ceferbl. lub z franc, 
ł /  now. złota. 7.85, 2 szt. 1 5 .- ,  4 szt. 29.75. 

V  Lepszy gat. 9.50,11.50, 13.75. 16 -. Kryty 
AN KI ER z trzema kopertami 14.50, 

16.75, 19.25, 30.-. z now. franc, złota 17.50, 19.50, 
22.-, 28.-, 35.-. Na rękę męski lub damski 9.30, 12, 
15-, 18.-, 25.-, 30.-, 35.-, Budziki 10.50, 12.-, 14.-. 
Dewizki z now. franc, złota dopłata 1.50, 2.50, 
3 50, 5.-, 8.-.

Adres dla korespondencji: 
W arszawa If Skrzynka poczt. 504./G. S.

Za koszta przesyłki płaci kuouiący.

„ B u ch altaryjn e
W sp ó łcz esn e  W ykłady*  
P a  II e r a  gwarantują 
w ielod zted z n o w ą  sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

fiowery, zeoo rtl, brzytw y, mu­
zyczne Instrumenty ta m o  -  
ilu strow . k a ta logd arm o.

Karmelicki Dom W ysyłkowy 
Poznali, p l .  K arm elięki 1

Obywatele! Wyborcy!
W dniu 28 kwietnia br. o godz, 8-mej wieczorem urządza

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy w Królewskiej 
Hucie, ulica Katowicka w sal! Hrabia Słeden

w i e l k i e  z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e
na które zaprasza się wszystkich obywateli-wyborców. Przemawiać będą 
pierwszorzędni mówcy. K o m i t e t .

lEIWOL
Chemika D-ra F R A K U  O SA , jedyny 
r a d y k a l n y  i w / p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REU M A TY ZM O W I
k ł u c i u  z  powodu p rz e z ię b ie n ia ,  

postrza łow i, ischiasow i i t .  p .
■7~- Żądać w aptekach. ■, . 

Wyrób i główna sprzedaż: 
apteka MIM8CH3, fioam, Kopernika 1

Karmelki
w wielkim wyborze poleca p

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę r>a firmę naszą.

Agitujcie za  naszą  gazetą

Spiesz się . . . .
W. Kaftal I Ska.1

po los 1. klasy
21-ej Państwowej Loterji Klasowej 

do najszczęśliwszej kolektury

Katowice, uh św . Jana 16
Konto w P. K. O. Nr. 304 761 

O D D Z I A Ł Y :
Król. Huta Bielsko Tarnowskie Góry

Wolności 26 Wzgórze 21 Krakowska 7
Główna wygrana

zi 750000.-
Ogólna suma wygranych

zl 32 000000-
na 210 000 losów — 105 000 wygrywa, a wiec co drugi los 7 

C e n a  l o s ó w  n i e z m i e n i o n a ?
Cały los Pół losu Cwierć losu
zł 4 0 . - zł. 2 0 . - zł. 1 0 . -

W  zeszłei 20-tej loterji
znów padły u nas

następu ące większe wygrane:
*1 80.000. -  na Nr. 76 144

s ł  $0.000. -  na Nr. 152 031 || x l  15.000.— na Nr. 162 054 
£ ł 20.000.— „ „ 152 297 || *1 10.000.= „ „ 103 537

oraz cały szereg wygranych po 
S 000, 3 000 , 2  000 , 1 ©00 itd . na kilka miljonów złotych.

Szczęście stale sprzyja naszym graczom!!
W tern miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do kolektury W. K afta l i Ska., K a to w k e , św. Jana 16-tej.
20.*^

Niniejszem zam aw iam  całych losów po Zł. 40.— p o łó w ek  P°

 ćwiartek P° Zł 10-  . ,awCzyni
Naleiytość złotych . . . .  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blankietem na

PKO. 304.761 przez firmę załączonym.

imię i nazwisko 

Dokładny adres:


